DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH 


O WSZYSTKIEM. 


Sprawców ohydnej zbrodni, dokonanej pod 
osłoną nocy w dniu 11 bm. w Katowicach- 

rynowie, na osobie st. post. policji Ernesta 

irta z Katowic, dosięgnęła nadspodziewanie 
Szybko ręka sprawiedliwości. 

Dzięki bowiem energicznej akcji pościgowej 
pod kierownictwem pod'mspektora policji p. Sta- 
rzyka, kierownika Wydziału Śledczego, komi- 
Sarza Brodniewicza, komendantów  posterun- 
ków podmiejskich oraz kierownika komisarjatu 
policji w Katowicach, p. komisarza Wóćccika, 
udało się w kilka godzin po pogrzebie śp. Hirta, 
14 bm. w późnych godzinach wieczornych, 
wśród sensacyjnych wprost okoliczności unie- 
Szkodiiwić, oraz uiąć całą bandę złodziei, wśród 
których znajdowali się również mordercy poste- 
Tunkowego. Morderca śp. Hirta, niejaki Jan 
Twardzik, liczący 21 lat, zamieszkały w Pa- 
newnikach pod nr. 20, członek grupy katowic- 
kiej „lungdeutsche Partei* (Leg. nr. 1677/22) 
Popełnił w czasie pościgu na torze kolejowvm 
pod Katowicami-Ligota. w pobliżu znanego ło- 
katy wycieczwowego Schwertfegerki („Cioci 
Waleski*) w Panewnikach samobójstwo, strze- 
lałąc sobie w skroń. Wspólnik zbrodni, 33-letni 
Franciszek Stolorz z Ligoty, uięty został w 
mieszkaniu swego brata w Katowicach przy 
Ul. Bart. Giowackiego 15. Wreszcie trzeci 
Wspólnik bandy, niejaki Ernest Zieliński, liczą- 
€y 19 tat, pochodzący z Ligotv, został tam ujęty 
Przez ścigających go policjantów. 

Ze względu na to, że morderca śp. Hirta, Jam 

wardzik, popełnił samobójstwo, można pole- 
Bać jedynie na zeznaniach Franciszka Stolorza, 

tóry obecny był w chwali popełnienia zbrodni 

Tą szosie w Brymowie i, który złożył bardzo 
Obszerne zeznania na policji, stwierdzając, że 
Sp. Hirt zastrzelony został przez Jana Twardzi- 
xa. Śledztwo wykaże, czy twierdzenie to po- 
ga na prawdzie. 

, Twardzik, jako herszt tej bandy złodziej- 

ej, nosił stale przy sobie parabellum, które 

zule nazywał „moją kochaną hulączką*, Swe- 
Ro czasu Twardzik, wędrując pieszo po całej 
Polsce, zakupił w Gdyni wspomnianą broń, a 
rapozmawszy się po powrocie do domu ze Sto- 
„Orzejn, zaproponował mu urządzanie wypadów 
złodziejskich w okolice Katowic. 

Stolorz, mając w Brynowie narzeczoną, Ro- 
zalije Syrusównę, zamieszkałą przy ul. Wincen- 
„50 Poja, często bawił w Brynowie w towa- 
„stwie Twardzika. W przeddzień popełnio- 
te, zbrodni, t. j. 10 bm., między godz. 19 a 24 
zj WI oni wspólnie w domu Syrusówny, gdzie 
i Jawil się również Ernest Zieliński, oraz ojciec 
R. Całe to towarzystwo raczyło się bardzo 

ficie wódką, a po skończonej libacji wyszli 

czwórkę: Twardzik, Stolonz, Ernest Zieleński 
E ojciec jego na ulicę. Zieliński wraz z oj- 
2 m udali się do domu. Stolorz natomiast wraz 

awardzikiem udali się na ul. Kępową w Bry- 
‘€, a następnie na szosę asfaltową. Zamie- 
„Oni udać się na kradzież gęsi. 
Była mniejwięcej godz. 1,30 nad ranem. Na 
d.doStacji, jak zeznaje Stolorz, świeciła się je- 
De jeszcze lampa przy bramie wejściowej. 

Oszji oni 5 i 

nę oni w dwójkę szosą do składu kolonjal- 
Pa Filipczyka, gdy nagle zauważyli przy 
sole żarówki, świecącej się u wejścia do 
Boli idącego od strony restauracji Singera 
„p, Janta. Stolorz odezwał się do Twardzika: 
ma z Jdziemy koło niego, może nas nie zatrzy- 
Dóją Na to Twardzik odpowiedział: „No, to 
to’ Żmy, a jakby nas chciał wylegitymować, 

Tzecież mamy papiery i je mu pokażemy.“ 

„tolorz wiedział o tem, że Twardzik miał 

jg Sobie broń. W chwili, gdy policjant, śp. 
się,” natknął się na nich, zatrzymał ich, pytając 
Punk dokąd idą. Równocześnie zażądał poste- 
Wea "Wy okazania papierów. Jako pierwszy 
kwjijj! mu swą kartę bezrobocia oraz różne 

„. z odbioru rent Stolorz. 
leian czasie przeglądania papierów upuścił po- 
ch Wł jeden z licznych kwitów rentowych, a w 
ten | Sy Stolorz schylił się ku ziemi, by kwit 
żę, POdnść, padł nagle strzał. To strzelił, ak 


zali 


dziyale Stolorz, zupełnie niespodziewanie Twar- 
na „../ oSterunkowy przewrócił się natychmiast 
Tw. rak, a Stolorz odezwał się zirytowany do 
tic dzika: „Pieronie, coś zrobił?" Twardzik 

i to nie odpowiedział, nachylił się tytko 
Gł „cżacym na szosie posterunkowym, schwy- 
Ro $° ZA nogi i wspólnie ze Stołorzem zrzucił 


pobliskiego rowu, 


WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA-SENSACYJNE POWIEŚCI, 


TMPRHY 


Stołorz mimo silnego podniecenia zorjentó- 
wał się jednak, że należało zabrać papiery oso- 
biste, które śp. Birt trzymał w ręku. Według 
zeznań Stolonza śmierć u śp. Hirta nastąpiła na- 
tychmiast, a przy zbieraniu swych papierów 
Hirt nie dawał już znaku życia. Po zebraniu 
papierów uciekli obydwaj przez szosę wzdłuż 
płotu kupca Filipczyka w kierunku Ligoty. Po 
drodze na polach między Ligotą a Brynowem 
zatrzymali się zbrodniarze, zziajani bieganiem, 
przyczem Twardzik wręczył Stolorzowi zabra- 
ny posterunkowemu rewolwer i pokazał mu za- 
braną również pałkę gumową, oświadczając 
przy tem, że „zabrał mu żyłę i browning, bo to 
się jeszcze może przydać“. Skolei udali się oni 
do mieszkania rodziców Stolorza w Ligocie, 
gdzie ułożyli się do snu. 

Nie mogli oni jednak odrazu zasnąć, a Sto- 
lorz robił Twardzikowi wyrzuty, mówiąc m. în.: 
„Pieronie coś zrobił? Chiopaś zastrzelił spowo- 
du głupich gęsi.* Twardzik nic na to nie od- 
powiedział. Wkońcu jedynie przed zaśnięciem 
radził Stotorzowi, by milczał, gdyż był również 
przy popełnieniu zbrodni. Spali oni w dniu tym 
do godz. 9, poczem Twardzik udał się do domu, 
a Stolorz o godz. 11,15 powrócił do domu na- 
rzeczonej w Brytowie. Po drodze zauważył on 
na szosie w Brynowie wielkie zbiegowisko, 
oraz licznych policjantów, przeprowadzających 
na miejscu zbrodni dochodzenia. Zatrzymał się 
na chwilkę w pewnej odległości od miejsca 
zbrodni, ale jak sam zaznaczył, nie miał od- 
wagi patrzeć na miejsce, gdzie znajdowały się 
ślady krwi. 


W domu narzeczonej Cyrusówny pytali się * 
"tym okrzyku powstał gwałt i krzyki, wobec cze- 


go wszyscy, kto to wiaściwie mógł zastrzelić 
policjanta. Pytata się go o to narzeczona, aż 
wreszcie przyznał się jej w zaufaniu, że był 
przy popełnieniu zbrodni i prosił ją tylko, by go 
nie zdradziła, przyrzekając jej za to 300 zł. 

Dnia 12 bm. spał Stolonz w domu do godz. 
9,30, a popołudniu poszedł z narzeczoną do kina 
„Capitol* w Katowicach, poczem wrócił z nią 
do Brynowa. Następnego dnia wstał o godz. 8 
rano, ubrał się w nowy płaszcz, zakupiony rze- 
komo z oszczędności, poczem poszedł do Li- 
goty, celem spotkania się z narzeczoną, która 
chodziła tam stale do urzędu gminnego, celem 
potwierdzenia karty bezrobocia. 

Przy urzędzie gminnym, nie zastawszy od- 
razu Cyrusówny, zatrzymał się przez dłuższy 
czas przed czerwonem obwieszczeniem głów- 
nej komendy policji, która wyznaczyła 1.000 zł. 
nagrody za ujęcie sprawców morderstwa śp. 
Hirta. Czując się współwinnym, przy czytaniu 
tego obwieszczenia zasłabł, odwrócił się, a na- 
stępnie wszedł do urzędu gminnego, gdzie w 
międzyczasie spotkał się z narzeczoną, z którą 
wrócił ponownie do Brynowa. Wieczorem ba- 
wili oni wspólnie w kinie „Pałacowem*, przy 
ul. Mielęckiego. Wróciwszy do domu Cyru- 
sówny, zastali tam już Ernesta Zielińskiego, 
który raczył się z domownikami wódką. 

Wreszcie nadszedł teralny dla zbrodniarzy 
dzień 14 grudnia, w którym, jak wiadomo, po- 
południu odbył się pogrzeb ofiary zbrodni w 
Katowicach. Stolorz w dniu tym wstał o godz. 
8,30 rano i udał się do Panewnik do Twar- 
dzika. Rewolweru śp. Hirta, który wręczył mu 
w dzień zbrodni Twardzik, nie zabrał ze sobą. 
Pozostawił go w szafie w domu rodziców. Jak 
stwierdzono, zjawił się w międzyczasie w mie- 
szkaniit rodziców jego Zieliński, który broń tą 
zabrał ze sobą. W Panewnikach wstąpił Sto- 
lorz do mieszkania naszeczonej  Twardzika, 
Marty Przegendzęwny. Twardzik mu się ża- 
lit, że „policja następuje mu po piętach i, że 
musi końca patrzeć, oraz życie sobie odebrać". 
Przy tej sposobności zwierzał się Twardzik Sto- 
lorzowi jeszcze: „Ale ja mam dla naczelnika 
gminy (p. Teodora Kosieckiego. Przyp. red.) 
szarf 1 muszę go zastrzelić, poczem dopiero 
zrobię z sobą koniec.“ Za namową Twasdzika 
Stolorz zgodził się brać udział w napadzie na 
dom naczelnika gminy i w tym celu udał się z 
Twardzikiem do brata Twazudzika, Teofila, gdzie 
spotkali się z Zielińskim. W mieszkaniu. Teo- 
fla Twardzika wręczył Zielifski  Stolorzowi 
broń, zabraną śp. Hirtowi. 

Twardzik zwierzał się wobec swych kole- 
gów, że „będzie to jego osiatnia wyprawa ban- 
dycka i, że potem już zrobi z sobą koniec“. 
Cała trójka. Twardzik, Stolorz i Zieliński udali 
się krótko po godz. 17 w kierunku do zabudo- 
wania naczelnika gminy, a po drodze wstanili 


"oświadczył: 


jeszcze uu mieszkania matki Twardzika, gdzie 
Twardzik pożegnał się ze łzami w oczach z Oj- 
cem, a następnie z matką, która przeczuwała, 
że z synem jej jest'coś nie w porządku, gdyż 
żaliła się wobec domowników, mówiąc w obec- 
ności syna, że „Hanys jest coś niespokojny i 
zdaje mi się, że ma coś na sumieniu od tego 
dnia, jak tego policjanta zastrzelili“.  Stolorz, 
który był również obeony przy tej smutnej 
soenie pożegnania się z matką Twardzika, mil- 
czał, tłumacząc się później na policji, że oba- 
wiał się, by „tą starą babę szlak nie trafił". 

Twardzik napisał jeszcze w domu matki 
ostatni list do swej narzeczonej, mieszkającej 
w Ligocie, który jednak po drodze podarł na 
drobne kawałki. Po 20-minutowym pobycie 
'Twardzik pocałował bardzo serdecznie matkę 
i ojca, zalewających się łzami, poczem cała 
PE wspólnie opuściła dom rodziców Twar- 

zika. 

Gdy się znaleźli pod zabudowaniami ma- 
czelnika gminy Kosieckiego, na podwórzu było 
już zupełnie ciemno. 

Jako pierwszy podszedł do drzwi z rewol- 
werem w ręku Twardzik, który zapukał do 
drzwi i prosił dwuch 8 względnie 12-letnich sy- 
nów naczeńnika, by ojciec wyszedł na podwórze. 
Z mieszkania jednak wyszła pierwotnie żona 
naczelnika  Kosieckiego, ma co Twardzik 
„Z wami nie chcę gadać, tylko z 
naczelnikiem“. Później wyszedł na korytarz 
naczelnik Kosiecki. Ujrzawszy go, Twandzik 
zakrzykmął: „Ręce do góry! dawaj rułę!* — i 
kazała Stołorzowi strzelać do Kosieckiego, cze- 
go ten jednak nie uczynił. W mieszkaniu po 


go bandyci wycożali się na podwórze i, oba- 
wiając się przybycia policji, uciekli, strzelając 
po drodze z rewolweru. Cała trójka uciekała 
na początku wzdłuż toru kolejowego do Ligoty, 
a jako pierwsi Stolorz i Zieliński. Ten ostat- 
ni w kierunku swojego domu. 

Nagle usłyszeli oni z tyłu strzał, wobec cze- 
go wrócili się i ujrzeli leżącego tuż przy torze 
kolejowym w agonji Jana Twardzika, który po- 
pelnit samobójstwo. Wobec tego, że zaalar- 
mowana przez Kosieckich policja następowała, 
bandyci zabrali Twardzikowi rewolwer, poczem 
uciekali w kierunku fabryki farb w Ligocie. 

W domu rodziców w Ligocie Jan Stolorz 
pożegnał się bardzo serdecznie z ojcem i, pła- 
cząc, oświadczył mu, że „on był przy zamordo- 
waniu policjanta Hirta i wobec tego niema już 
dla niego żadnego ratunku". Przerażony tą 
straszną spowiedzią syna, ojciec zalał się łzami. 
W międzyczasie jednak syn wybiegł z mieszka- 
nia i udał się do domu swego szwagra Ewalda 
Hikla w Ligocie, gdzie znajdowała się matka 
jego oraz trzy siostry Stolarza i tam pożegnał 
się bardzo serdecznie z matką oraz całem po- 
krewieństwem, poczem, ścigany jak zwienz, 
przez pola wrócił koło miejsca  popełnionej 
zbrodni do Brynowa w zamiarze zastrzelenią 
swej narzeczonej, oraz popełnienia samobój- 
stwa. 

Na prośbę Stolorza Cynusówna poszła ze 
Stolorzem do Katowic, rzekomo dla wręczenia 
jej 300 zł. nagrody za milczenie. 

Przechodząc koło miejsca zbrodni, nanze- 
czona Stolorza pokazała mu przy słabem świe- 
tle elektrycznem, naprzeciw składu Filipczyka, 
miejsce, na którem poległ śp. Hirt, rażony ku- 
lami bandytów. Stolorz nalegał jednak, by się 
nie zatrzymywała i, przyśpieszonym krokiem 
ciągnął za sobą narzeczoną. Wreszcie przybył 
z nią do Katowic do mieszkania brata swego 
przy ul. Bartosza Głowackiego, tuż naprzeciw 
gmachu komendy rezerwy policji Wojewódz- 
twa Śląskiego. Nie wiedział on jednak o tem, 
że już od kilku godzin poʻicja, która już w mię- 
dzyczasie miała dokładny rysopis morderców 
śp. Hirta, a specjalnie samego Stolorza, oto- 
czyła cały blok mieszkalny przy ul. Bartosza 
Głowackiego, do którego wszedł Stolorz wraz 
z narzeczoną. 

Była mniejwięcej godz 20. W mieszkaniu 
brata. Stoloiza jeszcze nie było. Wrócił on do- 
piero o godz. 22,30. Stołosz, rozłckowawszy się 
w mieszkaniu brata, był silmie przygnębiony i 
wkońcu, nie mogąc już wytrzymać, zwierzył się 
wobec domowników, że on właśnie był wspól- 
nikiem zbrodni, dokonanej na śp. Hircie. W 
aa zapukał ktoś do drzwi mieszkania. 
5tolorz, obawiając się wkroczenia policji, się- 
mal de ŁA — rawniwer. fiie Wn: jedz 


Wydanie DE 


ZENA POJEDYŃCZ. EGZEMPL.B GPOSZY 
W NIEDZIELĘ 10 GROSZY 


nak, 2e w rewolwerze me znajdowała się ani 
jedna kula, ponieważ wszystkie kule powy- 
strzelał w czasie pościgu w Ligocie. 

W tej samej chwili jednak drzwi otworzyły 
się i do mieszkania wszedł brat Stolorza, który, 
dowiedziawszy się, o co chodzi, przytrzymał 
Stolorza za rękę, nie chcąc dopuścić do popeł- 
nienia samobójstwa. W mieszkaniu Stolorza 
rozegrała się skolei tragiczna Scena, w trakcie 
której Stolorz wyznał, że zamierzał zastrzelić 
swą narzeczoną oraz popełnić samobójstwo. 
Dowiedziawszy się pozatem od brata, że cały, 
blok mieszkalny otoczony jest kordonem opan- 
cerzonej policji, jan Stolorz w pewnej chwili 
wyskoczył z wysokiego okna parterowego na 
podwórze, a, nie mogąc wydostać się na ulicę, 
wszedł do kurytarza i'ukrył się na strychu do- 
mu. W międzyczasie do mieszkania brata Stow 
lonza zaczynała się dobijać policja. Zbrodniarz 
jednak był już ukryty na strychu, gdzie, wygla- 
dając z okienka, krzyczał na głos, że „on był 
przy tem, jak Twardzik zastrzelił policjanta i, 
że narzeczona o wszystkiem tem wiedziała”. . 

Następnie przez pewien czas zachowywał się 
na strychu spokojnie, zdjął zmoczone przy, 
ucieczce w Ligocie trzewiki i wyrzucił je oknem 
na podwórze. Wreszcie St. usiadł na schodach 
przy strychu i przyłożył sobie do Skroni broń 
śp. Hirta, usiłując popełnić samobójstwo. W tej 
samej chwili doskoczyli do niego z wyciągnię« 
temi rewolwerami policjanci, którzy wytrwali my 
z rąk nienabitą zresztą broń. Stolorz poddał 


„się bez oporu i: wyraził jedynie zdziwienie, dla+ 


czego już przedtem nie wiedział nic o tem, iż 
nie posiadał już ani jednej kuli, 

W ten sposób ujęty został drugi wspólnik 
zbrodni. W międzyczasie, dzięki pościgowi po 
licyjnemu na terenie Ligoty, przytrzymano 
również trzeciego wspólnika tej niefortunnej 
bandy, Ernesta Zielińskiego, który podobno 
również zamierzał popełnić samobójstwo, lecz 
tak samo, jak i Stolorz, posiadał tylko rewal= 
wer, zabrany Twanrdzikowi, po popełnieniu sas 
mobójstwa, ale nie miał ani jednej kuli. 

W czasie całego pościgu, którego przebieg 
był bardzo dramatyczny i obfitował w sensa= 
cyjne momenty, policja przytrzymała wszyst= 
kie te osoby, które stały w kontakcie z ban- 
dytami, a m. in. Teofila Twardzika z Panew- 
nik, Rozalję Cyrusówną, która była poinfonmo- 
wana przez narzeczonego o zbrodni oraz Martę 
Przegędzówną z Panewnik, narzeczoną Twar= 
dzika. Obydwuch bandytów osadzono w aresza 
cie. 

Zaznaczyć należy, że jest to już trzeci wy< 

padek ujęcia sprawców zbrodni w dniu, poprzea 
dzającym względnie następującym po dniu po- 
grzebu ofiar tych zbrodni, W pierwszym bos 
wiem wypadku morderca Śp. posterunkowego 
Gajdy z Nowej Wsi, Nowak, ujęty został dzię= 
ki energicznemu  pościgowi  policyjnemu- w 
przeddzień pogrzebu śp. Gajdy, a morderca Śp 
posterunkowego policji Czozika z Halemby, Jara 
kulisz, wykryty został w dzień po pogrzebie 
posterunkowego i popełnił, jak wiadomo,- pod 
Halembą w lesie samobójstwo. Wreszcie w 
ostatnim: wypadku mondercy śp. Hirta ujęci ZO- 
stali dzięki energicznemu pościgowi policji ka= 
towickiej w kilka godzin po pogrzebie ofiary, 
zbrodni. 
. W ostatniej chwili powstała wersja, że nie 
jest wykluczoną rzeczą, iż właściwym Sprawcą 
zastrzelenia Hirta nie był Twardzik, lecz Sto- 
lorz, który w czasie pościgu w Ligocie, obā= 
wiając się zdrady ze strony Twardzika, zas 
strzelił go przy torze kolejowym w Ligocie i 
w ten sposób chciał się pozbyć niewygodnego 
świadka zbrodni. Policja przeprowadza dalsze 
energiczne dochodzenia celem wyjaśnienia tej 
wersl.. 

W dniu 15 bm. przesłuchany został również 
Zieliński, którego zeznania naogół pokrywają 
się z zeznaniami Stolorza, o ile oczywiście cho 
dzi o szczegóły. dotyczące nieudałego napadu 
na dom naczelnika gminy, Kosieckiego w Pa- 
newnikach. Jax wiadomo i jak ustaliły dotych= 
czasowe dochodzenia, Zieliński w zbrodni w 
Brynowie udziału nie brał i zatem też nie mógł 
dokładnie wiedzieć, kto był właściwym mor= 
dercą Hirta. Dalsze śledztwo w tej sensacyje 
nej sprawie jest jeszcze w toku. Wiadomóść o 
ujęciu bandytów lotem błyskawicy rozniosła się 
po Katowicach i całej okolicy, wywołując oży= 


winna kamantarza. 


z 
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OOOO TRZA 


„SIEDEM GROSZY: 


Bonda ugypióczy kolejowych na linji Warszawa f(afowi 


Okradzemie właścicielka wanszewskciej „Qaza“ 


W ub. sobotę w pociągu Warszawa — 
Katowice został ograbiony doszczętnie z 
pieniedzy p St. warszawianin, b. wła- 
ściclel „Oazy“ warszawskiej, który padł 
ofiarą bandy usypiaczy, od dłuższego 
czasu już grasującej w pociągach, 

W najbliższych dniach przyjeżdża z 
Ameryki syn p. St, który zamierza na” 
być jakąś większą nieruchomość w Za- 
głębiu, lub na Śląsku, W tym celu w li- 


Nedziela | Dziś: Euzebiusza 
4 Jutro: Łazarza 
Wschód słońca: g, 8 m, 05 
grudna Zachód: g. 15 m, 46 
1934 Długość dnia: g. 7 m 41 


Kronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego II, — tel. 349-81. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH. d 

NIEDZIELA: g. 16 „Jutro pogoda'; 

g. 20 „Polityka I mlłość'* (premjera) 

WIOREK: z. 30 „Skalmierzanki'" (zespół polski z 
Bytomia) : 

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO. 
WINCJI. 
BIELSZOWICE: wtorek: g. 19.30 „Polltyka 6 mi- 


łość 
CHORZÓW: piątek: g. 19,30 „Domek z kart". 
fs TEATR REWJOWY „RARYTAS". 
Dziś I codziennie a g. 19,15 1 21,15 rewia p. t. „Co 
pani robi w nycy?“ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE, Capitol: „Jel czar”, Caślno: „Kobiety 
w joro życiu". Colosseum: „Czar wiedeńskiego walca". 
„Palace: „Blaski 1 cienie miłości". Rialto: „Jel ekscelet- 
cja praczka*, Union: „Foto. Dębina: „Całuj mnie je- 
szoze", 

CHORZÓW. Apollo: „Śmierć odpoczywa", „Kopcin- 
szek“ i „Atrakcja cyrkowa”. Colossesm: „Don Juan” 
-k „Sowiecki film rewolucyjny". 

SIEMIANOWICE. Apollo: 
„Śmierć odpoczywa”, 

RYBNIK. Pałac: „Spemione marzenia" f „Tajemne 
«moce". Apollo: „Sekret“ t „Tańcząca Wenus”, Heflos: 
„„Burzyciel" i „Śpiewak nieznany". 

W kinie .Helios'* prenumerstorzy naszego pisma, Za 
okazaniem, opłacanel karty, abonamentowej. korzystają z 


„Bitwa“, Kameralne: 


= 50 proc zniżki -Pozżatem przy dzieślątym bobydla w kl- 
mie. każdy prenumerator naszego pisma otrzymuje bllet 


gratisowy. - 

WODZISŁAW. Słońce: „Pleśularz Warszawy” (Już 
taki jestem zimny drań"). Dyrekcja kina udziela 50 pro- 
centowej zniżki prenumeratorom naszego pisma zamiesz- 
katym poza Wodzisławiem. 

KOPALNIA EMA. Helios: „Szyb L. 23" oraz „Bracia 
Karamazow". 

SARLEJ. Apollo: „Raj podlotków”. 

NOWA WIEŚ. Europa: „Testament dra Mabuze" ( 
wBandyta-detektyw*, 

Prenumeratorzy „Siedmiu QGroszy'* otrzymują 50 proc. 
zniżki w dniach powszednich. 

TARN. GÓRY. Kino „Nowości“ wyświetla-od me- 
dziell 9 grudnia br., poczawszy do wtorku f1 bm. Mim 
p. t. „Czar wiedeńskiego walca“, 

PAWŁÓW. „Apollo: „Kobieta. która nigdy nie za- 
pomni Wstęp 25 groszy na każde miejsce. 

RADZIONKÓW. Apollo: „Kocha, lubi, szanuje" 6 „Błae 
łe upiory”. 

Preńumeratorzy „Stedmlu Qroszy'* otrzymułą 23 proc 
Eniżki, 

RADIO. 
PONIEDZIAŁEK, 17 GRUDNIA 1934 R. 

Katowlce. 11,57 Sygnat czasu, 12.03 Wiadomosci ne- 
teorolngiczne. 12,10 Koncert. 13,05 Płyty. 15,35 Ceduła 
gieldy zbożowo-łowarowej. 15,45 Muzyka lekka. 16,45 „O. 
D. R- Śląskie przy pracy". 17.00 M. Ravel. Trio torte- 
piamowe a-moll. 17.35 Arje w wyk. Eugeniusza Narożnc= 
go. 17.50 Pogadanka Brunona Winawera. 18,00 „Świat 3 
góry“. 1815 Recital fortepianowy. 18.45 „Nad Gopłem'* 
— dla dzieci starszych. 1925 Krom'ka harcerska, 19.50 
"Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert popularny. 21.00 
Trzeci kamcert historyczny muzyki polskiej. Utwory z 
drugiel połowy XVI wieku 22,15 Lekcja tańca. 23,35 Mu- 
wyka taneczna. 23,05 Muzyka taneczną, 


-— ZAKŁADY FRYZJERSKIE OTWARTE. 
Niedziela, 16-go od godz. 13 do 18 popoł; nie- 
dziela, 23-g0 od godz. 9 do 19 popoł.; H święto, 
26-g0 od godz. 9 do 11 rano; niedziela, 30-go 
od godz. 9 do 19 popoł. 

— JUBIŁAPKA. Walerja Broda, stała nasza 
Czytelniczka, zam. w  Katowicach-Zawodziu 
przy ul. Buro'wieckiej 34, obchodzi w dniu I6 
bm. 60-tą rocznicę swych urodzin, Szanownej 
Jubilatce składamy życzenia dalszego zdrowia 
oraz wszelkiej pomyślności. 


— LOTERJA FANTOWA ZWIĄZKU IN- 
WALIDÓW WOJENNYCH R. P. W KATO- 
WICACH. Na liczne zapytania Zarząd Powia- 
towego Kota Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Katowicach komunikuje, że ciagnie- 
nie Loterj. Fantowej odbyło się w dniu 30-go 
listopada 1934 r. o godz. 17 w lokalu Związ- 
ku, przy ul. Dąbrowskiego 13 przy współ- 
mdziałe inspektora Kontroli Skarbowej p. 
Korpentego oraz licznie zebranych obywateli. 
Urzędowa tabela wygranych ogłoszona zosta” 
ła w codziennej prasie Śląskiej w wydaniach 
z dnia 2 grudnia br. Do dnia 17 bm. należy 
odebrać pozostałe jeszcze wygrane na na~ 
stenujące numery losów: 13861 24386 21944 
13770 22886 7338 12625 16454 6865 13457 21633 
10415 16028 22801 17324 16784 13966 1552 


ście prosił ojca o wyjazd do Zagłębia i 
rozpatrzenie się na miejscu w obiektach 
na sprzedaż, oraz zorientowanie się w ce- 
nach. 

Pan St. jadąc II kl, obok Piotrkowa 
nawiązał rozmowę z dwoma nieznanymi 
pasażerami, którzy zabawialł się grą w 
karty w „66“. 

Nieznajomi zaprosili p. St. do towa- 
rzystwa, a po poczęstowaniu ich papie” 
rosem odwzajemnili się p. St. Po wypa- 
leniu papierosa. warszawianin poczuł o- 
garniaiącą go senność. której nie mógł się 
oprzeć, to też wkrótce zasnął. Obudził 
się już pod Częstochową i, odzyskawszy 


przytomność, Stwierdził z przerażeniem 
brak gotówki, umieszczonej w woreczitu, 
ukrytym na piersiach,  Zawiadomiono 
o tem policię. która wszczęła pościg. U- 
sypiacze zapomn'ell zrabować walizkę Z 
biżuterją, która leżała na półce. Mając 
bilet do Zagłębia, ograbiony przyřechał 
do Sosnowca bez grosza w kieszeni. 

Tutaj pożyczył kilka złotych na depe“ 
szę do domu. w której prosi o przysłaaie 
mu pieniędzy. 

Jak się dowiadujemy, na linji War- 
sząwa — Katowice grasuje Szajka usy- 
piaczy: dwuch mężczyzn i dwie kobiety. 


Robotnicy kopalni, 


orota“ 


w aiprapmnie sgudadh praw 


, W związku z zerwaniem rokowań o zawar- 

cie umowy, regulującej warunki pracy i płacy 
robotników kop. „Dorota“, robotnicy tej ko- 
palni na ogółlnem zebraniu uchwalili następują- 
cą rezolucię : - 

„Zgromadzeni robotnicy kopalni „Dorota“ na 
ogólnem zgromadzeniu dnia 14 grudnia 1934 r., 
pa wysłuchanm sprawozdania przedstawiciela 

„Z. G., jednomyślnie oświadczają, iż so'ldary- 
zują się całkowicie z wysuniętemi żądaniami 
przez C. Z G.t.j. ureguowaniu płac stosow- 
nie do kategorji trzeciej umowy cennika Za- 
głębia Dubrowskiego, zawarcia umowy ramo- 


16 bm. bezrobotnego  Froncka trzeba szukać w 
pięciu miejscowościach, W Brzezinach Śl. będzie 
na przedstawieniu  teatralmem, urządzonem w hali 
gimnastycznej przez miejscowe Słow. Kat. Młodzic- 
ży. W Kończycach będzie bawił na Operze Ludowej 
p. t: „Preolosa*, którą urządza Stow. Śpiewaków 
Śluskich im. „Skowronek na sali pani Widawskiel 
o godz. 19-tej. W Rydułtowach gości na koncercie 
Pieśni, który urządza Tow. Śpiewu im. „Cecylja" na 


Wybory do zarzadu 


piasta Zawiercia 

Wojewoda kietecki wyznaczył termin pierw- 
szego posiedzenia rady miasta Zawiercia na 
dzien 20 grudnia r. b. Na pieryszem pos'edzę- 
niu odbędą się wybory dó zarządu miasta. 
Wszystkie kluby radzieckie odbyły 15 bm. na- 
rady co do wysunięcia ewentualnych kandy- 
datur na członków zarządu miasta. Ogólnie 
wysuwane są kandydatury: na prezydenta mia- 
sta p. Szczodrowskiego Jana, na wiceprezy- 
denta Góralewskiego Pawła, na ławników Ko- 
nopkę Leona, Kruza Bronisława, Sulimę Wto- 
dzimierza, Popiela, Eljasza Kazimierza i Jeset- 
ka Stanisława. 

Zainteresowanie wyborami wśród ludności 
miasta, jest bardzo duże. (Hu) 


Hlcieczka z wiezienia 
Btóra sie nie ponmiodla 


Odsiadujący swą karę w więzieniu 
Karno - Śledczym w Rybniku, więźniow.e 
Henryk Karwot, Franciszek Piszczan, 
Alired Żydek i Joachim Nowak, usiłowali 
w dniu 1 grudnia br. wydostać się na 
wolność. 

Fewnej nocy usłyszał dyżurny straż- 
nik około godz. 23-cie; jakieś podeirzane 
szmery, wydobywające się z jednej z cel. 
W czasie szczegółowego badan:a lokato- 
rów wspomnianego lokum zauważył ukry* 
te w łóżkach u Karwota i Piszczana na- 
rzędzia: żelazne, zabrane najprawdopo- 
dobniej poprzedniego dnia zatrudnionym 
przy pracy murarskiej więźniom. Dalsze 
poszukiwanie w celi dało niespodziewany 
wynik, gdyż okazało się, że znajdujący się 


tamże piec kaflowy jest misternie roze- 
brany i tylko prowizorycznie złożony. 


Wyżej podani spryciarze zamierzali przez 
wyłom w murze uciec z więzienia, co się 
jednakże nie udało. Na wyznaczonej w 
przyśpieszónym trybie rozprawie karnej, 
która odbyła sie w ubiegły piątek przed 
sądem w Rybmiku przyjął całą winę na 
siebie Karwot. a dałsi trzej srawcy z u- 
porem godnym lepszej sprawy twierdzili, 


$zukaicie bezrobotneg 


wej i przestrzegania czasu pracy, ewentualnie 
płacenia za godziny nadliczbowe. 

Zgromadzen* oświadczają, iż do uregulowa- 
nia wyżei wspomnianych postulatów określają 
termin do ama 31 grudnia br. O ile do tego 
czasu pozytywnie sprawa ta nie zostanie Za- 
łatw'oną - - robotnicy od dma 2 stycznia 1935 
roku bedą zmuszeni przystąpić do strajku pod 
kierownictwem C. Z. K. 

Zgromadzem robotnicy upoważniają okrę- 
gowego sekretarza C. Z. G., J. Bielnika, do za- 
komunikowania niniejszej uchwały dyrekcji ko- 
palni „Dorota“, Inspekcji Pracy i Starostwu.* 


3 Francka 


sali pani Kralowej. W Mikołowię będzie na przed- 
stawiemiu teatralnem. urządzonem przez Kat. Sow. 
Młodzieży, oddział w Józefowcu. na sali Hotelu Pol- 
skiego. Następułe w miejscowości Popielów. na 
przedstawieniu tcatrameim, które urządza miejscowe 
Ko!ko Teatrafne na sali pana Holony 

We wszystkich pięciu mlejsoowościach bezrobotny 
Froncek porozlepia po dziesięć swołch wlzy'ówek, za 
odszukanie których płaci po złotówce od każdej. 


jakoby o niczem nie wiedzieli, ponieważ 
spali i doniero wejście do celi strażnika 
ich obudziło. Sąd po przesłuchaniu świad- 
ków skazał Karwota wobec przyznamia 
się do winy na dodatkowe 6 mies'ęcy wię” 


ziemia. natom'ast-dafszych trzech” więź. 


niów uniewinnił z zarzucanego im prze- 
stępstwa. (R) 


Przy przedłużonej ulicy Mickiewicza 
49 w Katowicach koło garażów Śląskich 
Limj Autobusowych wybudowano mały 
pokazowy domek mieszkalny, który za” 
oferowany zosiał Radzie Ministrów w 
Warszawie dla powodzian. Cena 1.950 zł. 
Domek składa się z następujących ubika” 
cji: kuchnia 3X4,40, pokój 5X4, łazienka i 
ustęp 2X3 i spiżarka. Domek ten jest zbu- 
dowany z opatentowanych płyt budowla- 
nych „Erolit* i według najnowszego kom- 
binowanego żelbetonowo-drzewnego wzo- 
rowego systemu. Przy zamówieniu więk- 
szej ilości lub przy współpracy zamawia” 
jącego taniej. Taki system nadaje się do 
budowy į większych domów. 


Bezczelny napad ratunkowy 
w Chorzowie 


Nieiaka Janowska, zam. w Chorzowie, 
(pl. Mickiewicza 3) doniosła do policji, że 
w dniu 14 bm. wieczorem wysłała swo” 
jego l0-letniego syna, Edwarda, po zaku- 
py. przyczem wręczyła mu 20 zł. Kiedy 
chłopak powracał do domu, przyskoczyło 
do niego dwuch osobników, którzy zakne- 
blowali mu usta i zaprowadził: do jedne- 
go z kurytarzy. Złodzieje odebrali chło- 
pakowi 15 zł. i następnie oddalili się w 
niewiadomym kierunku 


23140 23093 527 6421 1281 1161] 12753 10730 
13518 774 11225 16794 24534 23515 6228 21593 
17175 23616 7537 8161 11278 364 16460 14160 
18115 21912 9682. — Wygrane nieodebrane w 
powyższym terminie przepadają ną rzecz 
Związku. 

— CHYBIONY STRZAŁ. W nocy dnia 15 
bm. jeden z posterunkowych zauważył na ul. 
Warszawskiej w Brzezinach, w pow. Święta- 
chłowickim, podejrzanego osobnika z większym 
pakunkiem. Na widok policjanta, osobnik rzucił 
się do ucieczki, wobec czego wezwano go do 
zatrzymania się. Kiedy jednak to nie pomogło, 
stróż bezpieczeństwa do nicgo strzelił. Mimo 


to uciekający zdołał zbiec. W pozostawionej 
paczce znajdowało się 8 kg. pomarańcz. 

— SAMOBÓJSTWO. Dn. 14 bm. wieczorem 
popełnił samobójstwo przez powieszenie się na 
pasku przymocowanym do drabiny 27-letni Ro- 
man Nowak, parobek, zatrudniony w leśniczów- 
ce pod Tarn. Górami. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy. 

— PORAŻENIE PRĄDEM. 13-letni Franci- 
szek Szeja z Miasteczka wspiął się na maszt 
wysokiego napięcia na drodze Tarnowskie Gó- 
ry — Miasteczko i dotknął przewodu elektrycz- 
nego. Szeja doznał ciężkiego poparzenia. wahec 
czego odstaąwiono go do szpitala 


"Nr, 345 — 10. rz. 34, 


Najmistym podarcem gwiazdowym 


Aparat Rajd 


Najnowsze modele w największym wyborze 
marki Philips, Nataw sz. Telefunken: 
Eactrit, Era oraz zucerhety s>ansch 
i Harnymhen poleca po cenach najniżs ych 


najwieksza s:ładnica radjowa 


Adam Kusu.ski 


Kalomice, 3-20 Maja20 - Tel. 331-55 


Fachowa obsluga!’ 
Dogodne warunki! | 


-„Gwiazdka” dia dzieci 
bezroboinych $órnisów 
i huiników W SOSDOWCH 


23 grudnia, tj. w niedzielę o godz. 15 28% 
rząd klasowego Związku Zawodowego Górn- 
ków Rzeczypospolitej Polskiej, oddział w 50s- 
mowcu przy ul. Racławickiej 20 — urządza W 
lokalu własnym „gwiazdkę“ dla dzieci bezne 
botnych górników i hutników. —  — 1 

Ponieważ bardzo wielu górników i hutn 
ków jest dziś bez pracy ł dzieci ich nie meją 
żadnych możliwości spędzenia wieczoru wie” 
lijnego w gronie rodziny przy tradycyjnej cho- 
ince, przeto Związek urządza dla mich choinke» 
przyczem każde dziecko zostanie obdarowame» 
Związek zwraca się jednocześnie do wszyst” 
kich obywateli z prośbą o łaskawe nadsyłan © 
artykułów żywnościowych, odzieży, ewentua” 
nie gotówki do redakcji „Siedmiu Groszy” w 
Sosnowcu, 3 Maja 5, ewentuałnie wprost 0” 
Klasowego Związku Zawodowego Górników w 
Sosnowcu ul. Ractawicka 20, tel. 7-06. 


Hironika Zaśtebiomws:a 
Redakcja i administracja: Sosn0” 
wiec, 3-go Maja 5. 


TEATR, MIEJSKI W SOSNOWCL 

16 bm.. t |. dziś o godz, 20 m. 15 powtórzenie pre" 
miery, przebokrwej, komedil A. Slumimskiego P t „R 
dzima“, który na wczorajszem przedstawieniu darzodż 
była przez rozbawłemą publiczność licznemi okłaskami. 

Dziś o godz. 11 m. 30 poranek, a o godz. 16 m 5 
popełudniówka przepięknego  w'dowiska fantastyczne 
D. t. „Sen nocy letniej" W. Szekspira. Geny mielsc zmie 
bone. 

LEON WYRWICZ W TEATRZE MIEJSKIM 

Najwesciszy z weswików. znakomity Leon Wyrwicz 
wystąpi gościnnie jedyny Taz. w naszem mieście juz I!” 
tro. dnia:17-bm. o godz. .o godz. 20: mm. 15 w Sali Teatr" 
Miejskiego. 


KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU. 

SOSNOWIEC. Zagłębie: . Teraz | zawsze”. Palace! 
„Bella Donna" Momus: „Hanka”, Casino: „Ludzie * 
hotels". 

BĘDZIN. Apollo: „Tajemnica małej Shirley" Śwla” 
towid: „Kocha... bbl. szanuje... Nowości: „Bie! 
Hja. à 
DĄBROWA. Ars: „Bytom e! wierny". Baka: „Ulich 
i „Zwycięstwo. 


— CHOROBY W SOSNOWCU. W ostat- 
nim tygodniu zanotowano w Sosnowcu 43 w'” 
padki zachorowań na odrę, 25 na błonicę (dy” 
terja), 4 na płomicę (szkarłatyna), I na du! 
brzuszny, 2 na różę, 6 na krztusiec, 13 na gruż” 
Hice, 1 na jaglicę, t na nagm. zapal. opon mózg” 
rdzeniowych z czego nastąpiły 3 zgony. 


— ZWŁOWI NOWORODKA. 14 bm. wa” 
łowiono z Czarnej Przemszy w Będzinie zwo 
noworodka płci męskiej. Zwłoki umieszczo” 
w kostnicy. 


— ZEBRANIE SZEWCÓW. Dziś o god:" 
15 odbędzie się zebranie szewców w Vomu Lr 
dowym przy ulicy Jasnej 36 w Sosnowcu. * 
porządku dziennym sprawy fachowe. 


— PO KATASTROFIE W ZAWIERCIU: 
Śledztwo w sprawie katastrofy balkonowej, I$. 
ka wydarzyła się w Zawierciu, prowadzone RE 
w dalszym ciągu. Z pośród 8 osób, 'annych |, 
czasie katastrofy, zmarł Mojżesz Malz oraz 1 
letnia Gucia Perelmuterówna. Stan puste 
łych jest madai bardzo ciężki. 


— ZEBRANIE ADWOKATÓW. W Sądzć 
Okręgowym w Susnewcu odbyło stę zebrani 
adwokatów Zagłębia Dąbrowskiego, na które? 
uchwalono jednogłornie, zwrócić s3 do rao} 
adwokackiej w Warszawie o poparcie ax; 
zmierzającej do włączenia okręgu sądowego - 
Sosnowcu do apeiacji śląskiej. 


Hronika Gikusf-u 


— OBŁAWA NA ZŁODZIEŻA W LASAGŃ 
SŁAWKOWSKICH. Przed dwoma miesia7*, 
mi pod Sławkowem okradziony został me 
szkaniec Sosnowca — fletnik, p. Antoni ze 
worski, któremu nieznany narazie spraw% 
skradł z furmanki wal zkę wraz z garderob% 
Po upływie kilku dni polcia sławkows, 
rzeczy odebrała i złodzieja aresztow* _ 
Był nim Wincenty Niemczyk, znany w SI), 
kowie złodziej i awanturnik, W czasie do 
prowadzana Nlemczyką do autobusu 
rynku w Sławkowie, celem odwiezienia o 


do więzienia, zbiegł on eskortującemu g0 


licjantowi. Dość długie poszukiwania g" 
zbiegłym nie dawały żadnego rezulta |, 
piero omegdajsza obława w lasach sławk'.,, 
skich doprowadziła do ujęcia  Niemozy” y 
który cały czas ukrywał się w lesie, doS 
od czasu do czasu rodzina zanosiła mu | D 
nie. Niemczyka czeka kara również i z4 


tie przestępstwa. 
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„SIEDEM GROSZY* 


Anonim w sprawie afery Palki 


homu zależy na śmatwaniu śledztwa 


Jak już swego czasu obszernie infor- 
mowaliśmy, na dzień 6 styczna 1935 r. 
wyznaczył Sąd Apelacyjny w Katowicach 
rozprawę przeciwko kolełjarzowi Pawło- 
w] Palce z Mystowie, który przez Sąd 
Okręgowy w Katowicach na sesiji wyjaz- 
dowej w Mysłowicach został skazany na 
10 lat więzienia, z zaliczeniem aresztu 
śledczego, za zamordowanie swego współ- 
towarzyszą pracy kolejarza Pawła Pio- 
skowika. Sprawa ta przez długi czas zaj- 
mowała qpinię publiczną ze względu na 
swą tajernniczość, 

Wszystkie poszlaki wskazywały na 
Pałkę, jako sprawcę zabójstwa Pioskowi- 
ka. Jednak w czasie rozprawy przed 'Są- 
dem Okręgowym w Katowicach sprawa 
została niespodziewanie krótko przed o- 
głoszeniem wyroku ostatecznie zupełnie 
wyjaśniona. Zgłosiła się m anowicie na żą- 
danie oskarżonego Pałki 14-letnia dziew- 
czyna, która była  iedynym Świadkiem 
zbrodni, Ona to z niezwykłą dokładnością 
opisala przebieg zbrodni, brzyczem  ze- 
znania jej pokrywały się w zupełności z 
wynikami dochodzeń. Na zeznaniach tego 
świadka został również -oparty wyrok 
zasądzający. 

Obecnie przed rozprawą apelacyjną ia- 
nms tajemniczym osobom zależy na tem, 
by sprawę ponownie Zawikłać. Do Sądu 


Okręgowego w Katowicach wpłynął mia- 
nowicie anonimowy list, którego treść est 
wprosi sensacyjna. Autor anonimowego 
listu przyznaje się mianowicie do zastrze- 
lenia śp. Pioskowika, przyczem podaje. że 
zbrodni dokonał za namową jakiegoś ko- 
lejarza, którego nazwiska iednak nie wy» 
mieria Rzekomy sprawca zbrodni opisu- 
je cały. jej przebieg, twierdząc, że schował 
się w wagonie towarowym i gdy śp. Pio- 
skowik przechodził, wystrzelił do niego, 
a następnie znowu ukrył sę w budce ha- 
mu.cowego, znajdującej się przy wago- 
nach towarowych i dlatego nie został 
przez nikogo zauważony. Sprawca nie po- 
daje jednak, czy postrzelił także oskarżo- 
nego Pałkę. 

Podane Przez autora listu szczegóły 
zbrodni nie pokrywają się w żadnym sto- 
pniu z wyn:kami dochodzeń, a sam opis 
jest mało prawdopodobny į niezupełnie 
ścisły. Wobec tego jest rzeczą wątpliwa, 
czy Samo oskarżenie się jest prawdziwe, 
a należy raczej przypuszczać. że ma się 
tu do czynienia z umysłowo - chorym 0S0- 
bnikiem wzgl. z kimś, który zam'erza 
sprawę więcej zawikłać. Osk. Pałka prze- 
bywa od czasu ogłoszenia wyroku w I 
instancji, skazującego go na 10 lat wię- 
ziemia w aresZzcio śledczym w Mysłowi- 
cach. 


przynoszą ulgę w 


W cierpieniach reumatycznych, podagrze, 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu 
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki 


str. 3. 


bólach 
oddają 
Togal 
tych cierpieniach 


Do nabycia w najbliższej aptece. 


W każdym razie rozprawa apelacyjna 
budzi w tych warunkach w.elkie zaintere- 
sowanie. Przedmiotem rozprawy będzie 
najprawdopodobniej także nadesłany obec- 
nie anonimowy ilst. Nie jest rzeczą wy- 
kluczoną. że na rozprawę zostanie spro- 
wadzony także autor anonimowego listu. 
Wstęp na salę Sądu Apelacyjnego w Ka- 


` towicach będzie .znacznie ograniczony. To 


też o przebiegu procesu opinia publiczna 
będzie się mogła informować z szpalt na- 
szego dziennika, który będzie zamie- 
Szczał obszerne sprawzodania. (s) 


„Pan kłamie.” 


Z procesu z oO<icaurżemieu ib. zmimisńwej Calida 


Wczoraj zamieściliśmy krótkie spra- 
wozdanie z ogromnie ciekawego procesu, 
jaki toczył się przed Sądem Okręgowym 
w Sosnowcu, z oskarżenia b. ministra k0- 
munikacji, p. Gallota, skierowanego prze- 
ciw b. urzędnikowi Zakładów Modrzejow- 
skich w Sosnowcu, inż. Sokołowskiemu, 
który zarzucił p. Gallotowi niehonoro” 
wość oraz uchylanie się od służby woj- 
skowej. Proces ten obfituje w bardzo cha- 
rakterystyczne szczegóły, naświetlające 
zarówno ludzi, odgrywających w nim 
pewną rolę, jak j stosunki, 

W uzupełnieniu wczorajszego Spraw o= 
zdania zaznaczyć należy, że świadek Pie- 
karski, zwolniony z Zakładów Modrze- 
jowskich, w których dyrektorem był swe- 
go czasu p. Gallot, oświadczył m. in., że 
w roku 1907 uczęszczał do szkoły hand! o- 
mej razem z p. Gallotem. P. Piekarski na- 
leżał do młodzieży niepodległościowej, ale 
o jakiejkolwiek działalności spolecznej p. 
Gallota nie słyszał, Nie słyszał również 
o jego aresztowaniu przed manifestacją 
p.e.wszo-majową, jak to zeznał p. Gailot 
w trakcie procesu, wymieniając swoje za- 
sługi niepodległościowe. 

P. Gallot zeznał również, że w Ro- 
sji w roku 1918, był konsulem polskim. 
P. Piekarski oświadcza, że konsulatu pol- 
skiego w Jekaterynosławiu wówczas nię 
było, natomiast był Centralny Komitet 
Obywatelski Królestwa Polskiego, który 
wystawiał Polakom dowody osobiste, Nie 
było tam również organizacji P, O. W. 

'wiadek nie wie tem także, aby p. Gal- 
lot przyjeżdżał w charakterze organizato” 
ra do Białogrodzkiego Polskiego Pułku 
Rezerwowego, a jak oświadcza, musiałby 
COŚ o tem słyszeć, bowiem był wówczas 
wachmistrzem tego pulku, a p. Gallot jest 
jeszcze dziś szeregowcem. 

Na zapytanie, czy p. Gallot. w celu 
Swej rehabilitacji, mógłby udowodnić 
Przynależność do P. O. W. wyjaśnił p. 
Piekarski, że odpowiednią legity micje 
może każdy „Peowiak“ otrzymać od Swe- 
go komendanta okręgu lub odwodu P. O. 


P, Gallot przedstawił sądowi zaświad- 
czenie inż. Szafrańskiego, dyr. Ostro- 
Wieckich Zakładów w Sosnowcu, że pra” 
Cował w agenturze konsulatu polskiego w 
Kamienskoje. 

Zeznania p. Rychłowskiego, zastępcy 
ispektora pracy, uzupełnić należy jego 
"OŚwiadczeniem, że dokładnie nie pamięta, 
Czy w owym czasie, kiedy p. Gallot był 

spzktoremi Pracy, Został on reklamowa- 
nY z wojska. Wie natomiast, że coś było 
Disane w tej Sprawie. 

Ciekawe były zeznania świadka Fron- 
cZaka, b. robotnika Zakładów Modrzejow- 
po ch. Szło mianowicie o zarzut, jakoby 

D. Gatot namawiał do fałszywych Zeęznań 
p zeciw inż. Soko.owikiemu. Świadek 
m nczek ośw.adczył, że zgłosił się do 
'ego robotnik H:bzer, który namawiał 
>0. aby zeznał, że lakiery przychodzą do 
pi ładów Modrzejowskich zapylone į za- 
„oczyszczone, a w beczkach. na spodzie, 
ży duie się ziemia i kamien'e. Hibner 
Wierdził. że o ile on to zezna, to Suko- 


łowski nie wyjdzie z więzienia, a „my 
będziemy mieli fory‘. Hibner mó- 
wił też dalej, żeon ip. Galtot „utopią“ 
Sokołowskiego. Pozatem Hibner obiecy- 
wał Fronczkowi dać kwity żywnościowe 


i razu pewnego ciągnał go do biura dyr. 
Gallota, gdzie jednak Fronczek nie 
wszedł, ale widział, że p. Gallot patrzył 
na niego oknem. Jak zeznał Fronczek, 
Hibner otrzymał 2-pokojowe mieszkanie 


za czasów p. Gallota, a przedtem mia! je= 
den pokój. 

Ciekawa jest dalej sprawa zwolnienia 
p. Brzozowskiego z Zakładów Modrze- 
jowskich; p. Galiot twierdzi, że zwo:nie- 
nie to dokonane zostało bez jego inter- 
wencji, Wstał wówczas oskarżony p. $o- 
kołowski, który oświadczył, że., „p. Gal- 
lot, oskarżyciel i świadek w jednej oso” 
b'e, m'mo złożonej Przysiaq: — kłamie”, 
Na dowód tego złożył p. Sokołowski ze* 
znan'a p. Gallota, w których ten przyzna- 
je się. że Brzozowski został wydalony na 
jego polecenie z Zakładów Modrzeiow- 
skich. 

Inż. Gallot oświadczył wówczas, że 
dwa razy była aktualna sprawa dymisji 
p. Brzozowskiego. Pierwszy raz p. Brzo- 
zowski został zwolniony na jego inter" 
wencię, ale dymisję tę cofnięto na prośbę 
p. Stankiewicza, natomiast drugi raz nie 
m'at już wpływu na dymisję BrZozow- 
skiego, 

Oskarżony Sokołowski oświadczył 
WwÓWCcZas, że był telefon z Warszawy od 
p. Gallota, nakazujący zwolnienie p. Brzo- 
zowsk'ezo, 

Rozprawa jak wiadomo, 
została do 19 bm. 


odroczona 


nsócyjny wyrok W sporze o 7 1 pór miona dolarów 


pomiedzy Wspólnotą Fnteresów a Oberschlesischie Diskontobank 


Cywilny Sąd Okręgowy w Katowi- 
cach ogłosił w sobotę wyrok w sensacyi- 
nej sprawie nadzoru sądowego Wspólno- 
ty Interesów przeciwko  Oberschlesische 
Discontobank w Chorzowie o wykreśle- 
nie ostrzeżeń hipotecznych, zapisanych na 
majątku nieruchomym przedsiębiorstw 
spółek, stanowiących „Wspólnotę Intere- 
sów'. Te ostrzeżenia hipoteczne opiewa- 
ją na około 7 i pół miliona dolarów ame- 
rykańskich w złocie, a ciążą na nierucho- 
io tciącj Wspólnoty za wyjątkiem kopalń 
i hut. 

Sprawa przedstawia się w ten sposób, 
że począwszy od 1927 r. spółki, stanowią- 
ce „Wspólnotę Interesów“, zaciągały w 


bankach zagrań'cznych kredyty, sięgające 
sumy przeszło 70 milionów zł. Były to 
kredyty kró:koterminowe. Zastępca 
„Wspólnoty Interesów“ na poprzedniej 
rozprawie wyjaśnił, że niedobór wynosił 
przeszło 100 milionów zł. 

Wówczas spółki zwróciły się do kon- 
sorcjum o ulgi. Po ki'ku konferencjach 
banki zgodziły się na obniżenie „Wspól- 
nocie Interesów‘ stopy procentowej, oraz 
na odroczenia płacenia odsetek i rat ka” 
p'tału. Wzamian za to Wspólnota zap sała 
na rzecz Oberschlesische Discontobank w 
Chorzowie ostrzeżenia hipoteczne na 
kwotę około 7 i pół m'ljiona dolarów am. 
w Złocie. Oberschiesische Discontobank 


Re WO 0 — o > |. wj dos] pian „a ..-0 o ogg 


DZE propagandy KOMUN.SIYCZAE) W ZAWIĘTCIU 


przeci sądem w Sosnowcu 


Policja w Zawierciu aresztowała 35- 
letniego Michała Wiśniewskiego z Kro- 
mołowa, — jak się okazało — szefa pro- 
pagandy komunistycznej na powiat Za- 
wierciański. W mieszkaniu jego Znalezio- 
no masę kompromituijącego materjału. 

W. był organizatorem wszystkich wy- 


„stąpień, a w mieszkaniu urządzał konspi- 


racyine zebrania, Kolega i pomocnik iego, 
Steian Ligenza, zdołał zbiec do Rosii, 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Sosnowcu 
skazał Wiśniewskiego na 2 i pół roku 
więzienia, 


y 
Krewka lokatorka ze Sirzemieszye 


poranila nożem nmłaścicielkę Qamienicy 


Dom Ktłucikowej przy ul. Warszawskiej w 
Strzemieszycach był widownią krwawej roz- 
prawy nożowej, której bohaterką jest kobieta, 
Ludwika Domańska, zam. w domu Bronisławy 
Kłucikowej. 

Między kobietami doszło do kłótni, w czasie 


której Domańska, uzbrojona w nóż, napadła na 


gospodynię i zadała jej kilka silnych ciosów. 


Krwawiącą kobietę uderzyła ponadto kijem. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Sosnowcu ska- 
zał Domańską na 6 miesięcy więzienia z zawie- 
szeniem kary na 3 lata. 


dał zaś bankom zagranicznym porękę na 
tę sumę, wzamian za co otrzymał regwa- 
rancię. 


Nadzór Wspólnoty twierdzi obecnie, że 
poręka jest nieważna, bo jest tylko po- 
zorna, gdyż  Oberschlesische Disconto* 
bank nie mógłby wypełnić zobowiązań, 
wynikających z poręki, Pozwany temu 
zaprzeczył, twierdząc, że pozatem pom.ę- 
dzy bankami zagranicznemi a „Disconto* 
bankiem* obok poręki istnieje także Sto» 
sunek pow.erniczy, Dalej twierdził za- 
stępca „Wspólnoty Interesów“, że za- 
strzeżenia hipəteczne dała Wspólnota tyle 
ko pod warunkiem, że banki zagran'czne 
usanują Przedsiębiorstwo, Temu zaprze” 
czał zastępca pozwanego banku, ofiaruiąc 
na to dowody. Dowód ten nie został prze- 
prowadzony. 


Ogłoszony W SOuuip wyron wyWO/Ał 
sensację, gdyż Sąd Okregowy zasądz ł 
Oberschiesische Discontobank na wykreś- 
lenie wszystkich ostrzeżeń hipotecznych 
na sumę około 7 i pół miljona dolarów 
am. w złocie, zapisanych na nieruchomym 
majątku „Wspólnoty Interesów *, oraz na 
wydanie szeregu dokumentów notarjal- 
nych, związanych z temi zastrzeżeniami 
hipotecznemi, Pozatem przyznał sąd 
Wspó nocie jako zwrot kosztów sporu Su- 
mę około 153 tysiące Zł, Jeszcze więk- 
szą sensację wywołał fakt, że wyrok zo- 
stał zaopatrzony przez Sąd w klauzule 
natychmiastowej wykonalności. 


Wyrok ogłosił przewodniczący sędzia 
sądu okr. Grzegorczyk w obecności wo- 
tantów sędziów Alwina į Lorvcha, Ze 
strony pozwanego ziawił się adw. Mrocz- 
kowski, natomiast zastępca Wspólnoty p. 
Chmielewski nie stawił się, przysyłając, 
ce'em odpisania wyroku, swego chłopca 
biurowego. (s) 


nmrs i. 
am; werszaB 

Pierwszy dzień Sensacyjnego procesu prze- 
ciwko b. post. P. P. Piotrowi Krokowi, oskar- 
żonemu a zabójstwo Stanisławy Sadomińskiej 


vel Si iok w Sosnowcu, minął na odczy- 
tywaniu u oskarżenia i przesłuchiwaniu ko- 
rowodi: adków. W ciągu dnia zdołano prze- 


słuchać 10 Świadków. 


Policjant przed Sade: 


Oskarżony Krok nie przyznaje się do zabój- 
stwa, twierdząc, że Sadowińska popełniła samo- 
bójstwo. Ponieważ chwilami rozprawa toczyła 
się przy drzwiach zamkniętych, nie znane są 
wszystkie zeznania świadków. 

Śmierć S. stanowi dotąd nierozwiązaną za- 
gadke 


79a Gissiao wina ow Sosno 


Późnym wieczorem rozprawa została przer= 
wana, a dalszy ciąg wyznaczony zostal dopiero 
na dzień 20 bm. 

Oskarżoncgo Kroka pilnuje w sądzie straż 


policyjna. Brom go adwokat msschenluuiiiter. 
znany obrońca Gorgonowej 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Józefina Hernals, prawowita małżonka 
barona Maksymiljana Kronau z Wiednia, 
opuszczona przez męża, przeżywała wielką 
*ragedię życiową. Wreszcie dowiedziała się, 
że jest córką angielskiego lorda Corrigan, 
xtóry zamenil! ją, jako niemowlę, z swym 
synem nieprawego łoża. Gdy lord dowie- 
dział się, że tajemnica jego została odkryta, 
spowodował wysłanie swej córki Józefiny 
na Sybir, gdzia vetknęła Się ona Je swą 
dawną rywalką z Wiednia, hrabianka Fe- 
licią Szalenburg. Niedola połączyła obie ko- 
biety wezłem serdecznej przyjaźni. Wkrótce 
jednak Felicja, wydając na świat syna, któ- 
rego ojcem był jej mąż, zbrodniarz, poda- 
jacy się za ambasadora Brazyli, Ofivareza, 
Smarta. W tym czasie żona lorda Corrigan, 
przy pomocy dr. Tritoniego i cesarzowej 
austriackiej Elżbiety, uzyskała od cara Ro- 
sji ułaskawienie Józefiny. Na Sybirze prze- 
bywał również ojciec Felicji, skazany za 
nihilizm. Stary hrabia został również uła- 
skawiony, skoro jednak przybył do domku, 
w którym zamieszkiwała Felicja i Józefina, 
1 dowiedział się o śmierci swej ukochanej 
córki, pomodlił się na jej grobie, pobłogo- 
sławił jej syna 1, nie maige dla kogo żyć, 
złamany wrócił do kopalń, aby do końca 
życia dźwigać ciężkie, brzęczące ka'danv. 
Tymczasem Maksymilian, który postanowił 
naprawić wyrządzone żonie krzywdy, zabrał 
ła z Syberii i zamieszkał z nią blisko Peters- 
burga. Od tego czasu upłyneło 17 lat. Syn 
Felicii, Feliks, wyrósł na dorodnego mło- 
dzieńca, a córka szczęśliwych małżonków" 
Elżunia była również bardzo  przvstoiną, 
Ponieważ Feliks zakochał się w Elżani, a 
Maksymiljan i Józefina lękali się tego, aby 
Feliks nie odziedziczył po swym ojcu zbro« 
dniczych instynktów, Maksymilian wyznał 
Feliksowi całą prawdę o jego ojcu i wytłit- 
maczył mu, że nie może on się nigdv ożenić 
z Elżunia. Ponłeważ Elżunia została wy- 
słana do Wiednia, Feliks opuścił dom i wy- 
ruszył pieszo w stronę Wiednia. Niedaleko 
Petersburga wszedł do hotelu iakiewoś żyda, 
gdzie zbierali się anarchiści. Tam też spot- 
kał go Pedro de Branco, jego ojciec, który 
opowiada mu historję swego życia, przy- 
czem wciagiął go do związku anarchistów 
i wyjechał z nim, oraz z Luigim Lucchenim 
do Gznewy, gdzie Luigi miał zamordować 
cesarzową, austrjacką Elżbietę. 


<- U . 


Ustawicznie krażyli w pobliżu tych 
miejsc, gdzie przebywała. 


Cesarzowa zamieszkała w hotelu 
„Beaurivage', skad przepyszny rozta- 
czał się widok na jezioro i góry. 

W miarę upływu dni, Luigi był 
coraz bardziej niezadowolony. ! 

— Zdaje mi się — mówił teraz 
Luigi, podnosząc wiosło — że ja tutaj 
planu mego nie wykonam! Cesarzo- 
wa zawsze otoczona jest licznym or- 
szakiem.. Niepodobna zbliżyć się do 
niej! Ciagle jest przy niej tłok. Za- 
nim się kto do niej dostanie, musi 
przecisnąć się przez zastęp ludzi... 


— Jeżeli nie tu, to gdzieindzięj! — 
odrzekł Pedro. — Czy ci nie wszyst- 
ko jedno? 

— Wolałbym jednak tu i to jak- 
najprędzej! Drżę z niecierpliwości, je- 
stem stale jak w gorączce! Idźmy te- 
raz przekonać się, dokąd pójdzie ce- 
sarzowa, ty zaś — dodał, zwracając 
się do Feliksa — zbliż się z łódką aż 
do schodów na bulwarze, abym w da- 


nym razie mógł uciekać drogą wod- 
naa 

— Czy masz zamiar dziś zamórdo- 
wać cesarzową? — zapytał Feliks 


drżącym głosem. y 
— Dziś nie! Pod żadnym warun- 
kiem. bo wątpię, czy ona dziś jeszcze 
wyjdzie! Czuję, że dziś z tego nic nie 
będzie, 
— Czemu więc każesz mi czekać 
z łódką przy schodach? 


— Tak, istotnie, to niema celu! — 
odrzekł z dziwnym uśmiechem Luigi. 
— Ale bądź co bądź czekaj na mnie 
z łódką! Może być, że policjant jaki 
będzie miał ochotę zapytania mnie 


o zamiary... Nie można nigdy wie- 
dzieć... Zawsze lepiej mieć tę pew- 


ność, że droga odwrotu jest zabezpie- 
czoną. 

Feliks uwierzył mu i gdy Luigi 
i Pedro wysiedli, ponłvnał z łódką do 
schodów i zatrzymał się tam. 

Gdy Luigi oddalił się nieco od 
brzegu, wyjał sztylet z kieszeni i wsu- 
nął go w rękaw. 

Towarzysz jego zauważył to zaraz. 

— Co to ma znaczyć? —- szepnął 
Pedro. 

— Nadszedł czas! . 

— Jakto? 

— Za godzinę przestanie żyć cesa- 
rzowa Elżbieta! 


BARUM 


chodniku i udawali turystów, pogrą- 
żonych w rozmowie. 

Nagle Luigi zadrżał. 

Pedro podniósł głowę i ujrzał dwie 
wytwornie ubrane panie, idące drogą 
do portu. 

Obaj złoczyńcy poznali 
miast, co to za kobiety. 


natych- 


Na zegarze hotelowym uderzyło 
właśnie wpół do drugiej, 

Jedna z dwuch pań była cesarzowa 
Elżbieta, druga hrabina Sztaray. Ce- 
sarzowa rozmawiała żywo ze swoją 
towarzyszką i raz nawet roześmiała 
się głośno. Piękna pogoda i spokój, 
panujący w naturze, nastrajały ją do 
odczuwania radości życia. 


Luigi szybko przebiegł ulicę i sta- 
nął przy miejscu lądowania parow- 
ców... Tu czekał na swoją ofiarę! 


Nikt nie mógł zwrócić na nie uwa- 


„.Zdążał do portu, gdzie Feliks miał czekać na niego z łódką... 


— Czemu powiedziałeś memu sy- 
nowi, że dziś tego nie uczynisz? 

— Bo jestem ostrożniejszym, niż 
ty! Ja mu nie dowierzam! Wyznaję ci 
bez ogródek, że nie dowierzam teinu 
chłopcu. 


— Mój syn nie jest zdrajcą! 


— Może! Ale ja nie lubię mieć 
zbyt wielu wspólników! — odrzekł 
Luigi, wzruszając ramionami. — Naj- 


lepiej jest działać samemu! Wtedy 
człowiek jest najspokojniejszy. Wie, 
że musi polegać tylko na własnych si- 
łach, ale zato jest spokojny, że nie 
grozi mu zdrada... 

Tak rozmawiając, zbliżyli się oba- 
dwaj do hotelu de la Paix i stanęli 
tak, że mogli dokładnie obserwować 
całe quai du Montblanc, niezbyt zalud- 
nione o tej porze. Stanęli sobie na 


| Już we wtorek rozpoczynamy druk zajmującej powieści p 


ETAY Fi 


PRZEZ PIEKŁO CIERTIEN DO SZCZĘŚCIA 


Treścią powieści są niezmiernie zajtnujące 
awanturnicze i intrygujące przygody młodezo 
człowieka, niewinnie skazanego na więzienie 
i deportację do Australji, gdzie zakochuje się 


w córce generała. 
sprawiedliwości, 


żeńskiej. 


niebezpieczeństw, 
trosk i dłuższym pobvcie na wvspie bezludnej, 
młoda para zawiia da cichej przystani mał- 


gi i domyśleć się, że cesarzowej grozi 
tak wielkie niebezpieczeństwo. 


Pedro szedł w niewielkiem oddale- 
niu za nim. Wiedział on, że nadeszła 
ostatnia scena krwawego dramatu... 
Dziko błyszczące oczy młodego Wło- 
cha i zaciśnięte jego usta zdradzały aż 
nadto chęć popełnienia morderstwa. 
Wiedzieli, że chwile życia Elżbiety są 
policzone. 


Obie kobiety rozmawiały; 


— Miałam wczoraj list od Józefiny 
Kronau! mówiła cesarzowa. — 
Donosi mi ona, że córka jej i syn Fe- 
licji Szalenburg pokochali się pierw- 
szą, głęboką miłościa ale, że ani gene- 
rał, ani ona nie chcą pozwolić, aby syn 
mordercy żenił się z ich Elżunią... To- 
warzyszka cesarzowej słuchała uważ- 


nie, nie przerywając jej. 


| 


Po przebrnięciu piekła nie- 
cierpień, 


| 
pi 
zona 


„nie ruszy zaraz na jezioro... 


— Odpisałam jej zaraz, — mowi 
ła dalej cesarzowa, — że żaden syn 
nie może odpowiadać za grzechy ojca, 
i że szczęście dziecka ważniejsze jest, 
niż wszystkie względy Światowe. Tro- 
chę szczęścia każdy... 

W tejże samej chwili zachwiała się 
cesarzowa i upadła. 

Jak kot rzucił się ku niej Luigi, 
wyciągnął nóż z rękawa i i zatopił go w 
sercu najszlachetniejszej kobiety! 

Z przeraźliwym okrzykiem po- 
chwyciła hrabina Sztaray cesarzową. 

Równocześnie przybiegło z pomo- 
cą kilku dorożkarzy, nie wiedząc, że 
raniona kobieta jest cesarzową au- 
strjącką! Ale jeden z nich poznał ją i 
jak szalony puścił się w pogoń za 
mordercą, a za dorożkarzem poczęli 
biegnąć i inni przechodnie. 

Luigi pędził przed siebie jak strza- 
ła. Pędził z całych sił. Wiedział on, że 
chodzi tu o życie lub śmierć. 

Bvle tylko dobiedz do jeziora. 

Zdażał on do portu tam, gdzie Fe- 
liks miał czekać na niego z łódką, jak 
bvło umówione. Skoro wskoczy do 
łódki, będzie ocalony. Właśnie bo- 
wiem nadchodziła burza i niebo bvło 
pokryte ciememi chmurami. Pościg 
Tak łatwo 
wiec nkryć się w ciemnościach wody i 
nieba! 

Ale dorożkarze też nie żałowali 
nóg. Biegli za nim wytrwale... 

— Trzymajcie go! Trzymajcie! — 
krzvczeli. 

Do ścigających przvłaczali się w 
dalszym ciągu przechodnie i grupka 
ich rosła. 

Luigi dobiegł brzegu... 

Jeszcze jeden skok do łódki. 

Co to jest? 

Łódki niema przy brzegu. 
Przeklęty zdrajca! — szepnął 
Luigi, myśląc o Feliksie. 

Odwrócił się ku swoim  prześlu- 
dowcom. 

W tejże chwili dopadli go ścigają- 
cy. Jeden z dorożkarzy uderzył go ba- 
tem tak silnie w twarz, że krew try- 
snęła, inni ścigający zaczęli go bić 
pięściami po głowie i plecach... 

Nadbiegali wciąż inni, 

W jednej minucie wyciągnęły sie 
setki pięści ku niemu. 

— Ten człowiek zamordował ce- 
sarzową austrjacką ! 

— Zabić goa! 

— Rozszarpać na kawały! 

— Zatłuc, jak psal 

— Utopić! 

Takie krzyki dały 
tłumie. 

I bili go kijami, parasolami, nawet 
policja nie zdołała go prędko wydrzeć 
z rąk rozszalałego tłumu. 

Cesarzowa tymczasem podniosła 
się i szła dalej kilka kroków, wstę” 
pując na kładkę parowca, ale zaledwie 
znalazła się na jego pokładzie, upadła 
po raz drugi w objęcia hrabiny Szta” 
ray. 

. Opuściły ją siły zupełnie. 

Przeniesiono ją natychmiast n2 
drugą stronę i ułożono na kanapie. 

Po chwili otworzyła oczy i pa” 
trzyła, jakbv zbudzona z długiego snt- 

— Co się ze mną stało? — zapy” 
tala. à 

Zaczęto wyjaśniać, ale cesarzow® 
zamknęła oczy. 


— 


się słyszeć w 


Znowu zemdlała, 

Trzeźwiono ją solami, octem, ko 
niakiem i hrabina Sztaray, na wpół 
nieprzytomna z przerażenia, zauważy” 
ła wreszcie, żć cesarzowa odzyskujć 
zwolna przytomność. 


Dokończenie nastąpi: 


Nr. 345 — 10. 12. 34. 
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„SIEDEM GROSZY” 


róż ksiecia eniu 


AH 


Ysiąże Jet i OHasyna jadą do FIndui 


Londyn 15. 12. Tel. wł. 

W kołach twierdzą. że książe Kentu 
wraz z swą nową zaślubioną małżonką 
odhędzię niebawem dłuższą podróż do ln- 
dyj Para książęca zwiedzi ważniejsze 0- 
Środki kraju. Książę Kentu ma być oficjal" 
nym reprezentantem króla Jerzego, jako 
cesarza lndyj na uroczystościach iubileu- 
szowych. które odbędą się w Delhi w 
maju 1935 roku z wielkim przepychem, 
Podróż księstwa Kentu nie będzie pozba” 
wiona znaczenia politycznego. Jak twier- 
dzą w sierach dobrze poimiormowanych, 


FT ABEC EA NHCERECENYCHONKOWEAE HEBR FI] 
Sprawa żyrardowska 


Warszawa. 15. 12. Tel. wł. 

Prace ekspertów sądowych w Zakładach 
Żyrardowskich przeciągają się. Biegli mają 
zbadać 12000 pozycyj w księgach za ostat- 
nie 10 lat, jak również olbrzymią liczbę do- 
kumentów to też badanie ich potrwa conał" 
mniej pół roku, W ten sposób rozprawa me- 
rytoryczna nad skargą mniejszości akcjona- 
Tiuszów polskich znajdzie się na wokandzie 
sądowej dopiero w jesieni 1935 r, 


6. 
Zamach na Ukrainie 


Ryga, 15. 12. Tel. wł. 

Z Moskwy donoszą: Na Ukrainie Polu- 
dniowej dokonano zamachu terorystycz" 
nego na przewodniczącego miejscowego 
sowieta w miasteczku Czerwony Łuh w 
pobliżu Odessy. Według przeprowadzo- 
nych dochodzeń nieznani sprawcy oddali 
kilka strzałów przez okno domu, którym 
mieści się sowiet. Prezes sowietu, Kara, 
jest ciężko ranny. Natychmiast po otrzy- 
maniu wiadomości o zamachu, wysłano 
z Odessy licznych funkcjonariuszy poli- 
cji politycznej, którzy dokonali areszto- 
wań. Jak wiadomo, śledztwo w sprawie 
zamachów terorystycznych, według no- 
weli uchwalonej przez rząd sowiecki po 
zamordowaniu komisarza Kirowa, prowa* 
dzone jest w trybie przyśpieszonym. 
Oczekiwane sa nowe zarządzenia. celem 
zwalczania teroru przeciwko przedstawi- 
cielom władzy sowieckiej. 


2 
Sowiety zwracają Rumunji 
Płatynę 

Bukareszt, 15. 12. (Tel. wł.) - 

Poseł sowiecki Ostrowskii ziawił się 
w ministerstwie spraw zagranicznych i 
wręczył podsekretarzowi stanu Radule- 
Scu sztabę platyny długości jednego me- 
tra oraz kilogram platyny w drobnych 
kawałkach. Przedmioty te pochodzą z ru- 
muńskiego skarbu państwowego, który po 
wybuchu wojny Został przewieziony do 
Moskwy. Rząd sowiecki obiecał w miarę 
możności zwrócić mne przedmioty, nale- 
żące do państwa rumuńskiego. 


USERA ACE 6 
Humor 
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RAMA A KOBIETA. 

— Mój kochany, ele- 
ganckie ubranie jest tak 
Samo niezbędne dla nas 


Diet, jak rama dla 
Pięknego obrazu. l 
— Może, może, moja 


droga, tylko przyznam ci 
Się, że nie widziałem je- 
Szcze nigdy obrazu, któ- 
Iv ujmowanoby co - ty- 
veń w inną ramę... 


SZCZĘŚLIWY. 
Stasio po imieninach 
Kazia wrócił bardzo za- 
Wiąny do domu.  Żo- 
wita go w najgłęb- 
Mm oburzeniu: 
1, Jestem taka na cie- 


a 
sę 


książe Kentu otrzyma misję skłonienia projektowi nowej konstytucji, opracowa” 
książąt hinduskich, którzy dotychczas wy- nemu przez komisię par'amentarną an- 
powiadają się w większości przeciwko gielską, do przyjęcia tego projektu. 


Zryczałiowane opłały za wezwania 


Przepisy © keszíandha sada v uala 


Warszawa, 15. 12. Tel. wł. gach kasacyjnych, wnioskach o ponowne wy- 
W bież. tygodniu zostały ogłoszone przez konanie tytułów wykonawczych Za wezwania 
Ministra Sprawiedliwości przepisy wykonawcze przy skargach czynności komorników pobierany 
do rozporządzenia o kosztach sądowych. Nowe będzie tylko 1 zł, 
rozporządzenie zryczałtowuje opłaty za wez- Specjalne rozporządzenie zmienia organiza- 
wania. Będą one wynosiły jedną piątą brutto cję kąsowości w sądach celem uniemożliwienia 
wpisu stałego bądź stosunkowego, najmniej, jakichkolwiek nadużyć. Wszelkie kaucje i opła- 
jednak 2,50 zł, najwyżej zaś 100 zł. w jednym ty będą składane na konta czekowe. Przepisy 
procesie. W niektórych wypadkach pobierana © kosztach sądowych o kasowości obejmują 12 
będzie zryczałtowana opłata za wezwania W stron druku. 
wysokości 2,50 zł., n. p. przy zażaleniach, skaf- . 


W 
Przesiienie gabinefowe w Jugoslawii 


Fiimm. Hewviiicz un iss. Pawia 


. 


Białogród, 15. 12. Tel. wł. 

Minister spraw zagranicznych, Jew- 
ticz, był przyręty na dłuższej :...djencji 
przes regenta ks. Pawła. W kołach do- 
brze poinioromowanych twierdzą, że te” 
matem rozmowy były nietylko sprawy, 
związane z sesją, genewską, lecz również 
sytuacją wewnętrzno - polityczna * celo- 


ny Kumanudi'ego. W kotach polityzzaych 
rozeszły się pogłoski, że przes'lenis ga” 
binetowe stało się faktem dokonanym. 
Pogłoski te okazały się jednak przed- 
wczesne, Temniemniej w sferach miaro- 
dajnych twierdzą, że w ciągu naibliższe- 
go tygodnia nastąpi zmiana rządu. Kan- 
dydatura ministra Jewticzą na szefa no” 


Długo u mnie nie pozostanie! — myślał hra- 
bia. — Ale może to dobra dziewczyna. 
razie nie będę się uprzedzał do niej! 

— Pójdź ze mną! — rzekł głośno. — Pokażę 
ci twój pokój, potem przyjdź do mej pracowni, abym 
ci ną jutro wydał dyspozycje! 

Dziewczyna pochyliła głowę. 
dotąd jeszcze ani jednego słowa. 
chętnie usłyszał jej głos. 
do ładnie urządzonego pokoju na dole, podczas kie- 
dy jego pokoje leżały na górze i otwierając drzyż, 
rzekł łagodnie: 

— Oto twoje mieszkanie! 
do mnie! 

— Młode to stworzenie! — szepnął, wracając 
do swej pracowni. — Najwyżej może mieć dwadzie- 


wość zmiany rządu. Książe regent przy” wego gabinetu posiada wiele szans, 


jął również przewodniczącego SKunczy- 
[ro] 
66 Masyny do sayta 


„Drosi Rowery 


niedoścignione w materjale i wykonaniu 
Mies.ęczne spłaty od zł. 20 — 
Skład fabryczny: 
Dom Towarcwy „Bracia Drost" 
Sw ętochłowice, G. SI. — Tel. Chorzów I 41278 


Drost - Rowery 


Katologi na życzenie — Czytelnikom „Siedem groszy“ udzielamy 5'/, rabatu, 


paiar magayon zakładów przemystowyc 


mw Łodzi 


Śmierć dwuch robotnikÓw w płomieniadi 


Łódź, 15. 12. (PAT) poniosło śmierć 2-ch robotników, zatrudnionych 
W sobotę w godzinach popołudniowych wy- na pierwszem piętrze magazynu. Kilku straża- 
buchł pożar w magazynie chemicznym zakła- ków i komendant jednego z oddziałów straży. 
dów przemysłowych firmy Ludwik Geyer. Ma- odniosło poparzenia. Straty sięgają około 200 
gazyn spłonął doszczętnie wraz z nagromadzo- tysięcy zł. 
nemi łatwopalnemi materjałami. W płomieniach 


m TU WYĆCIJCI 


— 404 = - 


W każdym dowiedział. 


Nie przemówiła 
Dernburg byłby 
Milcząc, zaprowadził ją 


Za godzinę przyjdź 


JI RAJ ż A RE z > Z 

tu | mf bu tw Ścia lat! Nie zostanie tu długo, bo młodość po- 

mi” Chwała Bogu, bo trzebuje rozrywek, odmiany.. Temu się nikt oprzeć 

the się strasznie spać nie może. jak dwaki 
e — wzdycha z ulgą Pa ; A 3 : a- j 

Matzonek, rzuca się w Potem zapalił cygaro, stanął przy oknie i D aaa. 


; na 
Ypia natychmiast. 


„~ REKOMENDACJA. 
Owa? żebracy spoty- 


“taniy łóżko i za- 
tie? „się w bramie ja- 
oS domu. 


$ 
ka 
4 
Ea zapytuje jeden. 
re) był jakim akwizyto- 
zn: ; - 
ke gczeniowym. 
m 
1 m 


lez No, jakże cię przy- 
b, lak naigorzej, jak- 
ba.*, albo agentem u- 
tą, "Scie jeszcze, że 


w Pia  hvłe scho- 


frzał na domy i chaty, otaczające zamek w pewnej 
odległości. 

W domach tych mieszkali jego urzędnicy. Prze” 
okna widać było światła. 

Głęboki spokój parował nad całą okolicą, a gę- 
ste płatki Śniegu spadały cicho bez szelestu i okry- 
wały wszystko białą zasłoną. 

Ale tam na prawo, tam buchałv snopy płomie- 
ni do góry, tam znajdowały się kopalnie węgla. bę- 
dace także własnością hrabiego. a nigdzie nie miej 
robotnicy tak dobrze, jak u niego. 

Dernburg płacił im dobrze, wvnaeradzał każ- 
dą nadzwyczaina pracę obficie, obchodził się ła- 


w Dunaju. 


Sr. 5. 
Bandyci pod Mińskiem 


Warszawa, 15 12. Tel. wł 

We wsi Antoniny w powiecie Mińsk Ma- 
zowiecki niewykryci bandyci napadli na za= 
grodę Kurdelów. Bandyci żadali wydania pic- 
niędzy, a gdy gospedarz odmówił, wówczas 
zaczęli, strzelać z dubeltówki. Józef Kurdel 
został ciężko ranny w ramię i bok a jego syt 
Andrzej w! pachwinę, Obu przewiez:ońo do 
Warszawy w stanie bardzo ciężkim. Na bane 
dytów policja zarządziła obławę. 


© 
Rozdanie nagród zwycięzcom 


Chalicn$cC' u 

Warszawa, 15. 12. (PAT) 

W sali galowej Prezydjum Rady Ministrów 
odbyła się uroczystość rozdania nagród zwy- 
cięzcom Challenge'u i w zawodach balonowych 
o puhar Gordon-Benetta. Na uroczystość przy= 
był Premjer Koziowski, korpus dyplomatyczny 
i t. d. Uroczystość zagaił prezes Radziwiłł, na- 
stępnie przemawiał minister Butkiewicz i gen. 
Rayski, poczem ppłk. Kwieciński wręczył na- 
grody obecnym na uroczystości zwycięzcom w 
Challenge'u i w zawodach o puhar Gordon-Ben- 


aetta. 


A. Honaczyńsfżi 
foureaterm 


Zarząd Towarzystwa Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich w Warszawie, jako sąd 
dorocznej nagrody literackiej, przezna- 
czonej dla członków Towarzystwa, jedno- 
myślnie nagrodę tę przyznał Adolfowi 
Nowaczyńskiemu. jako dramaturgowi, au- 
torowi „Smoczego gniazda“, „Cara Dy- 
mitra“, „Wielkiego Fryderyka“, „Cyga- 
nerji Warszawskiej", „Starościca ukara- 
nego“, „Nowych Aten“ i innych utworów. 


Weśrzy sie rewaniują 
Białogród, 15. 12. (PAT.) 
„Vreme“ donosi. że władze węgierskie 

podjęły akcję przeciwko ludności jugosło- 
wiańskiej na Węgrzech; odosabniają mia- 
nowicie duchownych prawosławnych w 
klasztorze pod Szegedem i zamykają ko- 
ścioły prawosławne. Według tegoż dzien= 
nika, władze węgierskie koniiskują ma“ 
jątki osób pochodzenia jugosłowiańskiego 
i dzielą je pomiędzy obywateli w-"ier- 
skich, a poszkodowanych umieszczają w 
specjalnym obozie 


Wpłacając na konto P. K. O. 
Nr. 301.746 
ZŁ. 2.31 
zapewnisz sobie Czytelniku 
codzienne doręczanie „Siedmiu | 
Groszy“, f 
N JJ 
mer 
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Dernburg popadł w rozpacz. gdy się o tem 


Ponieważ Jezuici natvchmiast wypę- 


dzili Manuela, przeto umieścił go teraz w Wiedniu 
u pewnego profesora. znanego z surowego i dobre- 
go wychowywania uczniów.. 

Ale odtąd zaczęło się dopiero na dobre udrę- 
czenie z nicponiem. 
znanym w Wiedniu. Nie było tak lekkomyślnego, 
marnotrawnego i występnego 
mieście. jak on; nikt tyle nie pił i nie wyrzucał pie- 
niędzy. Gra w karty, picie, uwodzenie dziewcząt 
— fo były jedyne jego zajęcia. 
ogromne długi, pomimo, że wuj znaczne sumy co 
miesiąc mu posyłał. 

I płacił wuj te długi, wkońcu jednak zażądał, 
aby mu dał słowo, że odtąd będzie żył rozsądnie 
i że przestanie pożyczać od innych pieniądze. 


Manuel Bondj siał się wnet 


studenta w całem 


Oprócz tego robił 


Ma- 


nuel przyrzekł wszystko. czego wuj żądał, ale żył 


i wkrótce został nawet wypędzony 


Uwiódł on córkę profesora, u którego mieszkał, 
a gdy ją potem wyśmiał i wyszydził, poszła nie- 
szczęśliwa dziewczyna za miasio i 


utopiła się 
List w którym wyznała rodzicom całą 


prawdę, stał się okropnem oskarżeniem Manuela 
tak, że musiał opuścić Wiedeń. 

Dernburg usunął się także od niego. 
wprawdzie długo z sobą, ale z zbrodniarzem 
chciał mieć nic do czynienia. Tak przynajmniej n2a- 
pisał Manuelowi. 

Pomimo to dopomógł mu ieszcze kilka razy 
teraz i później po kilku latach, 


Walczył 
nie 


Sir. 6. 


„SIEDEM 


kaiasiroia kolejowa w Lubelskiem 


Jedna osoba zabita. 


Radzyń Podlaski, 15. 12. (PAT.) 

14 bm. o.godz. 5 rano na przejeżdża- 
lącą przez tor kolejowy pod stacią Be- 
dlno furmankę najechał pociag osobowy. 
zdążający z Łukowa do Lublina. Pociąg 
zaczepił o tył wozu, na którym 7na'do- 
wało się prócz woźnicy 5 pasażerów, ja- 
dacych do Międzyrzecza na jarmark. 
Woźnica i 4 pasażerów oraz koń odrzuce” 
ni zostali do rowu i doznali ciężkich ob- 


cztery ciężko ranne 


rażefńi. Jeden z nase**rów, mieszkaniec 
Radzvnia, Kalinka rzeoonv został na po- 
most parowozu, na którym przejechał kil- 
kanaście kilometrów. W pobliżu stacji ko- 
lejowej Bezwo'a maszynista zauważył de- 
fekt w parowozie : zatrzymał pociąg. 
Spostrzeżono wówczas na pomoście ran- 
nego Kalinkę. Przewiez'ono go tym sa- 
mym pociagiem do Luhlińca, gdzie wsku” 
tek odniesionych ran Zmarł, 


w 


Iszrawnianie ddrinisiracji państwowej == 


Nowa organizacja województw 


Warszawa, 15. 12. Tel. wł. 

Prace rządu nad usprawnieniem administra- 
eli państwowej posuwają się naprzód. Niektó- 
re zarządzenia w tej dziedzinie wchodzą w ży- 
cie — jak podaje agencja „Press“ już od No- 
wego Roku. Według nowych przepisów wice- 


wojewodowie zostałi zwolnieni z funkcyj kie- 
rownictwa wydziałami ogólnemi, a obejmują z 
urzędu zastępstwo wojewody. Jednocześnie wy- 
dział bezpieczeństwa zostanie przemianowany 
ga wydział społeczno-polityczny. Naczelnicy 
tych wydziałów będą zastępcami wicewojewo- 


GROSZY” -Nr. 345 — IÔ, I2. 34. 
| sęp ASSCEWĄ 
Bezpłiaśmie ? Bezpłerdmie 


Sraktuczne podarunki śmiazdżowe 
przy zakupach już od zł. 10,— wzwyż, mimo niskich cen, na ogólne życzenie P. T. 
Klijenteli dodaję nadal do dnia 24 grudnia br. Polecam zatem: kryształy, szkło, por- 
celanę, fajanse, wyroby skórzane, nakrycia stołowe, wyroby niklowe i posrebrzane, kos- 
metykę, zabawki, przeważnie własnego wyrobu, sanki, wózki lalkowe, łyżwy i inne 


praktyczne artykuły podarunkowe. 


Fryderyk Fuchs 


CHORZÓW 1 (KRÓL. HUTA),-UL. WOLNOŚCI 28. 
FILJA: BIELSKO, UL. JAGIELLOŃSKA 11. 


Odsprzedawcy z powyższych udogodnień nie korzystają! 
W niedzielę popołudniu składy otwarte! 


dów. Istnieją również projekty, wedle których 
w ministerstwie miałby być utworzony depar- 
tament bezpieczeństwa. Obecnie istnieje tylko 
wydział bezpieczeństwa. 
Warszawa, 15. 12. (PAT) 
Dotychczasowy wicewojewoda nowo- 


gródzki Kazimierz Fiala mianowany zo-. 


stał wicewojewodą poleskim w Brześciu 
mad Bugiem. Dotychczasowy wicewoje- 
woda polesk; Juljan Witkowski mianowa- 
ny został wicęwojewodą kieleckim. Na- 
czelnik wydziału bezpieczeństwa w Ło- 
dzi Wacław Lutomski mianowany został 
naczelnikiem wydziału bezpieczeństwa w 
urzędzie wojewódzkim w Kielcach. 


Pociąg wiozący Hitlera, wpadłna autobus 


5 osÓb zabiłiuch, 2 cieżko ranne 


Berlin. 15 12. (PAT) 

Minister Goebbels ozłosił wieczorem pod- 
czas swego przemówienia w pałacu spoTto- 
wym wiadomość, iż pociąg specjalny, wiozą” 
cy kanclerza Hitlera uległ poważnej katastro= 
fie. Kanclerz Hitler wyszedł bez szwanku. 
Bliższych szczegółów minister Goebbels nie 
podat, oświadczając, że będą one ogłoszone 
w prasie porannej. 

Pociąg wiozący kanclerza Hitlera składał 
się z 5 wagonów. Jak dowiaduje się kores- 
pondent P. A. T., katastrofa wydarzyła się 
w pobliżu miejscowości hannoverskiej Verden 
nad rzeką Aller. Pociąg powracał z Bremy; 
gdzie kanclerz obecny był przy Spuszczaniu 
na wodę statku „Scharnhorst“. 

Według ostatnich doniesień przebieg ka- 
fastrofy był następujący: 

Autobus, w którym znajdowało się 20 pa- 
sażerów wskutek mgły najechał na zamknię- 
łą zaporę kolejowa, którą rozbił. Autobus wje- 
chat następnie na tor kolejowy w chwili na- 
deiścia pociągu i przy zderzeniu uległ całko- 
witemu zdruzgotaniu, Z ogólnej liczby 20 pa- 
sażerów, 13 poniosło Śmierć na miejscu, 2-ch 
zmarło w szpitalu, a 2-ch znajduje się w nie- 
bezpieczeństwie uiraty życia. 3-ch pozosta- 
łych odniosło lżejsze obrażenia, 

Berlin, 15 12. (PAT) 

Q godz. 0,15 niemieckie biuro informacyj- 
ne ogłosiło następujący komunikat o wypadku 
kanclerza: 

W uzupełnieniu wiadomości o katastrofie 
pod Langwedel donoszą, że chodzi tu o po” 
ciąg którym wódz wracał z Bremenphaven do 
Berlina. W samym pociągu wszyscy wspól- 
pasażerowie łącznie z personelem wyszli Z 
katastrofy beż szwanku tylko parowóz uległ 
lekkiemu uszkodzeniu. Wódz wraz ze swo- 
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Bondi był teraz w takiem położeniu, 
wiedział, za co sobie kupić kawałek chleba. 

Zwrócił się więc do wuja i dostał trochę pie- 
sadzy, do zamku jednak nie było wolno mu przy- 


jeżdżać. 


jem otoczeniem przybył o godz. 23,37 na dwo* 
rzec Lehrterbanhof do Berina 

Na Lerterbanhof w chwili przybycia po- 
ciągu kanclerza Hitlera ustawione były spe- 
cialne straże wewnątrz budynku, jak również 
naokoło dworca. Kanclerz wysiadł z pociągu, 
zachowując zupełny spokój i opanowanie. Na 
dworcu powitany. był przez swego adiutanta 
osobistego Bruecknera. ministra spraw we- 
wnętrznych Fricka, oraz szefa tajnej policji 
Himnuiera, 


Na zapytanie, sk'erowane przez dzienni- 
karzy, minister Frick oświadczył krótko, iż 
katastrofa spowodowana została bardzo gę- 
stą mgłą i pociaznęła za sobą 15 oliar Śmier- 
telnych w ludziach. 


Obsługa pociągu zachowuje iaknajściślej- 
sze milczenie, odmawiając odpowiedzi na te- 
mat okoliczności, w jakich katastrofa miała 
mielsce, 


S.O.S. 


kkeażeasirośaime burze na morzach 


Pamyż 1512. Tal aivi 

Z La Coruna donoszą, że statek ho” 
lenderski „Zuiderzee', który Spieszył na 
pomoc tonącemu parowcowi iapońskiemu 
„Victoria Maru“, sam uległ katastrofie. 
Wysoka fala zmyła z pokładu dwuch ofi- 
cerów; 7-miu członków załogi odn'osło 
obrażenia. Statek jest poważnie uszkodzo” 
ny, 

Marsylia, 15. 12, (PAT.) 

Nadeszła tu wiadomość o katastrofie, 
jakiej uległ parowiec „Schiaffino“. W ka- 
tastrofie tej zginęła cała załoga, złożona 
z 21 ludzi. Na Morzu Śródziemnem zna“ 
leziono szczątki rozbitego okrętu oraz ko- 
ła ratunkowe, znaczone nazwą statku. W 


TU WYCIĄS! 


żer nie 


pobliżu latarni morskiej Fsppiquette jeden 
z przejeżdżających parowców zauważył 
na powierzchni morza wielką plamę oli- 
wy. Prawdopodobnie w tem miejscu 
„Schiaffino“ zatonął. 


Londyn, 15. 12. PAT. 

Na pomoc tonącemu na Atlantyku okrętowi 
angielskiemu „Usworth*, płynącemu z Londy- 
nu do Nowego Jorku, oprócz okrętu „Ascanią” 
pospieszył statek belgijski „Jean Jadot“: 

Statek ten zdołał pomimo burzy spuścić 
łódź ratunkową, którą jednak załały fale ocea- 
nu. Zatonęło przytem 12 marynarzy, w tej 
liczbie 2, należących do załogi okrętu belgij- 
skiego. 

5 marynarzy „Usworth'u* uratował okręt 
belgijski, 18 uratowała „Ascania*. „Usworth* 
pogrąża się powoli w fale, 
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u siebie. Za to obiecał wysokie zasługi tak, że 
kantor mógłby posłać mu nie jedną, ale dziesięć 
kucharek. 

I tak miała przybyć 


nowa służąca. 


Zimno 


3, 


UWAGA. Odpowiedzi w niniejszej rubryce 
udzielamy tylko naszym abonentom, którzy 
przy nadesłanym piśmie nadeślą również do* 
wód zapłacenia prenumeraty za bież. miesiąc: 
Wszystkim innym, zwracającym się 0 porady: 
odpowiedzi nie będziemy udzielać. 

Redakcja. 


Artur Szopienice. Dom ten nie jest wolny od 
podatku dochodowego. 

Strzybnica S..O0. Reichsschafsministeriums 
Berlin. Polis nie potrzeba wysyłać 

G. K. Okoto 40 zeszytów. 

Nr. 22662 K. K. 1) Stawić wniosek do Urzę* 
du Gminnego o zwolnienie z tego podatku. 2) 
Nie. 3) Jest możliwe. y 

J. F. Bielszowice. Obecnie nie może Pan nić 
żądać. 

A. W. Mała Dąbrówka. Wykupić świadec* 
two przemysłowe. 

R. B. W. Żory. Prosimy napisać wyrażnie 0 
co Panu chodzi, gdyż treść listu jest niezrozu= 
miała. s 

Czytelnik E. R. Stawić wniosek do P. K. U: 
o wystawienie nowej książeczki wojskowej. 

K.K. I1i. W tej sprawie nie da się nic zró” 
bić. 

F. Wy. 7. Ruda. 1) Jeżeli 1 lipca 1914 f 
płacił Pan. 10,50 mk., to obecnie winien Pan 
płacić 13,15 zł. 2) Jest sublokatorem i za niego 
winien Pan płacić 1 zł. miesięcznie. 

1001 Brz. 1) Tam, gdzie mieszka dłużniczka: 
2) Nic nie da się zrobić. 3) Do sądu w Lubliń* 
cu. Koszta są nie wysokie. 

W. F. Orzegów. Województwo. 

Józef Z. Łaziska Górne. Niestety prośby Pa” 
na uwzględnić nie możemy. Wolnych miejsc nić 
mamy a także nie możemy Panu wskazać miej” 
sca, gdzie o pracę się ubiegać. 

Oburzeni obywatele polscy Wilk. Piekary: 
Korespondencji tej nie otrzymaliśmy. Czy nie 
lepiej byłoby, gdyby zaabonowano gazetę? 

Abonent nr. 117891. Nie ma jak dotychczaó 
żadnej zniżki. 

„ J. L. Radzionków. Nie potrzebuje Pan pla“ 
cić. 

Antoni G. Rogożnik. Zawiadomić o tem po” 
licję i wtenczas dopiero będziemy mogli o tef 
napisać. À 

Czytelniczka „Siedmiu Groszy“ N. W. 2: 
Prosimy podać nam swój adres, abyśmy mog! 
przesłać Pani listy. Koszta wynoszą 5,40 zł. 

J- W. Łaziska Górne. 1) Najlepiej dać do 
składu futer. 2) Odpowiednią truciznę kupić W 
drogerji. 3) Najlepsze lekarstwo — czysta w07 
da.  Moczyć nią codzienne. 

Nr. 75 Chełm. Nie ma Pan prawa. 
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Humor 


W SADZIE 
— Proszę pana S7 
dziego o tozstrzygn'€ch 
tej sprawy przy drzwiać 
zamkniętych. r 
— Czy zeznania pa"; 


Potem udał się Dernburg znów w daleką podróż, 
(y Manuel otrzymał miejsce w policji wiedeńskiej. 

Stał on sie teraz o tyle rozsądniejszy, że ukry- 
„wał swoje występki, a ponieważ jako szpieg bar- 
dzo był zręcznym, przeto awansował wkrótce i zo- 
stał sekretarzem prezydenta policji. 

Gdy Dernburg wrócił do domu, kupił zamek 
ny Tatrach i zamieszkał w nim, nie mając żadnej 
styczności ze światem. Był on tego zdania, że 
książki są lepsze niż ludzie, bo nie sprawiają niko- 
mu zawodu. j 

Nie przyjmował nikogo u siebie, nie bywał 
u nikogo i nie troszczył się wcale o polityke. Chciał 
być sam, zawsze tylko sam, stąd też ludzie nazwali 
go dziwakiem. 

l może był nim rzeczywiście! Miał odrębne 
zupelnie zdanie o ludziach i to właśnie doprowadzi- 
ło go do tego, że ich unikał tak starannie. A gdy 
umarła jego stara kucharka i wnet potem stary ka- 
inerdyner także się ze światem pożegnał. nie chciał 
przyjąć nowej służby mówiąc, że nie lubi obcych 
twarzy w swajem otoczeniu. 

Ale wkońcu przekonał się, że bez służby jed- 
nak istnieć nie może. Napisał więc do jednego z 
warszawskich kantorów z życzeniem. aby mu jak- 
najprędzej przysłał służącą, któraby się nie wzbra- 
niała zamieszkać w tej samotności. Nie wolno iej 
też mieć narzeczonego i przyimować olqych osób 


było tego dnia bardzo, więc Dernburg zapalił sam 
ogień na koiminku į lampę i usiadłszy w wygodnym 
fotelu, zagłębił się w jakiejś nowej książce francu- 
skiej. 

Nagle rozległ się głos dzwonka 

— Ah, to nowa kucharka! — pomyślał, odkła- 
dając książkę. — Oby tylko była porządna i skrom- 
na... 

Ponieważ służącego nie miał, musiał zejść sam 
na dół i otworzyć drzwi. Na schodach stałą wy- 
soka postać kobieca, otulona długim, ciężkim 
płaszczem. 

— Wszakże jesteś służącą z Warszawy — 
tzek! Dernburg uprzejmie. — Wejdź... 

Kobieta otrząsnęła płaszcz ze Śniegu i weszła 
do sieni. Światło lampy padło teraz na jej twarz 
i Dernburg zdumiony cofnął się mitnowoli. 

— Jak mi też mógł kantor przysłać taką dziew- 
czynę! — mówił sobie w duszy. — Pisałem wy- 
raźnie, aby nie była młodą, ani ładną, a ta jest 
przecież skończoną pięknością! 

I rzeczywiście nowa jego służąca bardzo była 
piękna. 

Wysoka, wysmukła miała twarz o prawdziwie 
klasycznych rysach, a prześliczne jej czarne oczy 
miały wyraz takiego smutku, iak gdyby już wiele 
lez były wypłlakały, 


skie mają być drażliwe 
natury? Ą 

— Nie, ale gdy drzw, 
są otwarte, jest przeciąg? 


a ja cierpię na reum? 

tyzm. 

PRZECIWNIK , 
DYKTATURY” 


— Ciekaw jestem. cts 
pan należy do zwolen™ 
ków dyktatury? yć 

— jak można "004 
podobne przypuszczeń" 

— Jakto? 0 

— Przecież wiado™ 
panu, że od dziesiec; 
lat jestem żonaty, Wy 


mam dog, 77 e"V 
domu. 

W MAŁEM 
MIASTECZKU 
Grają w pizieransa yg 
maiem miasteczku. e 


gle do pokoju wpada i 
den z obywateli m= „7 

— Czy jest tu 1e 
Ach, nanie doktorze, „+ 
miłość boską, żona „ge 
ja zachorowała A zy 
piecznie, musi par Je 
raz jechać do niej! g 
tymcząsem zagram 
pana 


p 


binay „al pat aren Bytom 
w Grzegowie 


Dziś w Orzegowie w sali Smreczka odbę- 
da się ciekawe zawody bokserskie vom ędzy 
najlepszym zespołem Śląska Opolsk. „Kraft- 
Spurt-Verein*" Bytom a miejscowym K. S$. 
27" Orzegów. 

Obie drużyny wystąpią w najlepszych 
składach. Początek o wodz. 20. Sędziują w 
Tingu p. Kocur, na punkty p. Brabański i sę- 
dzia punktowy niemiecki. 


8, 
Spori ra Slasku 


Uwaga sympatycy szermlerki w Chorzowiet 17 bm. 
© godz. 19 odbędzie się w lokalu Miejskiego Komitetu 
W F4 P. W. w Chorzowie I. przy ul. Ligota Gómil- 
cza mr. 4, zgromadzenie komstytucyjme tworzącego się 
klubu szermierczego w Chorzowie. Ćwiczenia. wedlug 
Drojektu. będa się odbywać dwa razy tygodniowo go 
dwie godziny w lednej z sal szkolnych pod kierownic- 
twem techmicznym dyplomowanego techtmistrza z Kato- 
wic Organizatorzy zapraszaja tą drogą wszystkich mi- 
łośników sportu szermierczego do współpracy w kierun- 
ku propazowamia tej gałęzi sportu 4 werbowania czlon- 
ków do tworzącego Się klubu. który w tak wielkim 
ośrodku. lak Chorzów, ma wszelkie dane do odpowięd- 
niego rozwoju. 

Ping-pong w Żorach. 13 bm. odbyly się zawody pimg- 
Pongowe o mistrzostwo okręgu żorskiego Katolickich Sto- 
warzyszeń Młodzieży, które miały za zadanie wyłonienie 
mistrzów w poszczególnych konkurencjach do reprezen- 
towania okręgu w zawodach o mistrzostwo Śląska. wy- 
Znaczmych na styczeń przyszłego roku W smglu | miej- 
Sce zdobył zeszłoroczny mistrz okręgu Henryk Żabka, 


> 


T DE 0 on E. 
Hebie Pebble 


sypiałme dębowe « ». . Odezł 300.— 
Sypialnie mahoniowe, orzech. od zł 600 — 
Kuchnie . . . . . odz! 100.— 
poleca jedynie MAGAZYN MEBLI 
R. JACOBER, 
KATOWICE, ul. Piłsudskiego Nr. 15. 
vis a vis kościoła ewangelickiego. 
Dostawa beznłatna na całv Górny Śląsk 
W soboty sklep zamknięty, 
joe mj 


K. 6. M. Żory. W doublu para Przellorz Bmmon — Sle- 
dlaczego Erhard, K. S. M. Żory. 2 miejsce osiągnęła para 
Kremiec lgmacy — Muras Teodor. Z bojów drużynowych 
wyszlo źwycięsko K. S. M. Żory. 

K. S. „Ruch* Wielkie Hajduki — K. S. „Śłąsk” T. 
Tarnowskle Góry. Dziś o godz 13.30 rozegrane zostaną 
Da bojisku |. K. S. w Tamowskich Górach zawody piki 
Bożnej pomiędzy K. S. „Ruch* Wielkie Hajduki 4 K. S. 
"Śląsk" I. Tarnowskie Qóry. Przedtem odbędą silę za- 
Wody drużyn rezerwowych. (Pi) 

K. S. Bogucice 20 Katowice II. — K. $. Stadion Cho- 
Fzów 1. Dziś o godz 13.30 ma boisku sportowem Stadjo- 
tu W, P IP. W. w Clorzowie odbęda się zawody przy- 
łacielskie pilki nożnej. 

Wieczór Kościuszkowski „Sokoła* w Rybniku. Okręg 
Vin. „Sokola“ urządza po raz pierwszy w Rybniku uro- 
Szytiość Kościuszkowską. która się odbędzie dziś o godz. 
T w sati Hotelu „Śwłęrklaniec” Program lest bardzo 

maicomy d obfituje w różne ciekawe ćwiczenia Soko- 
łów okregu rybnickiego, którzy dzierżą prym w gimus- 
tyce na Slasku. 

K. $, Słowian Bogucice -—- K. S. Naprzód Katowice. 
Dais o godz. 14 rozegrają wymienione drużyny zawody 
Orzyjacjelskie na boisku K, S. Naprzód w Załężu. 


K. S. Rozwój Katowice — Kolejowe P. W. Katowice, 
Dzis na boisku K. S. Rozwój odhyda się zawody przyja- 
lelskje powyższych drużyn Początek zawodów o godz. 
9,0. Przedmeoz drużyn rezerwowych. 


Zgon zasłużonego sportowca. 11 bm. zmarł po krót- 
Ke, Chorobje członek ] gracz I. dru*ymy fotbalowej Tow. 
D Murcki śp Ciemły Framciszek. Zmarły był wzorowym 
tę TYM czlonkiem naszego Tow. a przez zgon jego 
Relmy jednego z najlepszych graczy Cześć jego pa- 
SC. — Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 13.30. 


5 Mecz zanaśniczy Naprzód Łagiewniki — Ruch Bogu- 
Owice. Dziś walczy w Łagiewnikach Śl. o godz. 18 
p SiScowa drużyma Naprzodu z drużyną K. $ Ruch z 
Ruszowie o dru'ynowe mistrzostwo Ślaska w zapasach 
~ B Drużyna Naprzadu w ostatnim czasie jest w „b. 
Pbre formie, dowodem czego jest dwukrome pokonanie 
Fużyny Sokoła II z Kawwic oraz Sokola z lmlelina. 
Zw, Strzel. Kochłowice — 04 Germanla Hindenburg. 
$ Drzeprowadza ruchliwy Zarząd sekci atletycznej 
23 Związku Strzeleckim w Kochłowicach mecz zapaśni- 
Falay podnoszeniu cięża-ów przeciw dru*ymle 04 Ger- 
s z Zabrza. Zawody odbędą się o godz. I644 w 
~ Dana Rekusą, 

M Dziś obradują atleci. Jak już donieśliśmy. dzić o godz. 
B_* Sali obrad, Rady mleiskłej w Katowicach. przy nl. 
g towe] nr 2 odbędzie się roczne Walne Zebranie Śl. 
eni A Zebramle to będzie ciekawe. gdyż delegaci zmu- 
u, deda zastanowić się nad wyborem głównych sta- 
w 


w 


i y Zarządzie. ponieważ przed miesiącem złożyli 
© Tezyznącje prezes i sekretarz. . 
„W S. Walka” Makoszowy K. S. „Concordia“ 
LO M. t6 bm gości u siebie drużyna „Walki jesien- 
Cor nistezą kl A podokręgu Rybnickiego K. S, „Cone 
re . Ponjeważ goście znajduja się w dobrej formie. a 
kę darzę wysiynią «w swyl. najlepszym składzie. prze- 
ŚCzekure się pięknej | interesującej gry z obu stron. 
wyg tek o gadz. 1345 Przedmecz rozegrają druż, ezer- 
* DBowyższych kluhów o godz. 12. 
wy, Ping nong w Siomiaduwicach. Sekela ping-pongowa 
Borisa D. Harcerskie] Im. G Piramowicza. poszukuje od- 
a. nich przeciwników dla I drużyny Adres: Alfred 
Bt, Slemlanowice $i, ul. Głowackiego Nr. 5 


„SIEDEM GROSZY" 


IOSCIE 


lursy narciarskie dla 


„BPolomji” i „Siedmiu Grosz“ 


Redakcja „Połonii* i „Siedmiu Groszy* 
przyjmuje w dalszym ciągu do dnia 18 
bm. zgioszenia na kurs narciarski dla mio- 
dzieży, organizowany przez sizbie w naj. 
większej po:skiej Szkole Narciarskiej 
„MOK“ w Zakopanem w czasie Gd 28 
grudnia do 3 stycznia, 

Na kurs przyjmuje się młodzież w 
wieku od 8 do 15 lat. Otrzymuje ona w 
Zakopanem mieszkanie, utrzymanie, nau; 
kę jazdy na nartach, ubezpieczenie od 
wypadku w czasie ćwiczeń, opiekę do- 


mową i lekarską, przewiezienie sankami 


z Oworca do pensjonatu w dniu prZzY;azz, 


du i spowrotem w dniu odjazdu — wszy” 
stko to za-cenę 34 złotych, 

Chcąc dać możność korzyStania z r0Z- 
koszy sportu narciarskiego dziaciom hie' 
dnym, redakcja „Polonii“ i „Siedmiu Gro* 
szy“ przeznaczyła cztery bezp aino miej- 
sca dia dzieci z najbiedniejszych sier Ka- 
towie lub Chorzowa, W razie więksZej 
ilości Zgłoszeń na bezpiatne mie,Sca, na- 
stąpi losowanie, 


v 
Mecz piłkarski, który zadecyduje o losach klebu 


„Maprzód' czy „task? 


Dziwnym trafem zdarzyło się w tego- 
rocznych. rozgrywkach o: wejście do Ligi, że 
w finale zmierzą się dwa kduby ślaskie i to 
kluby, które mają swoje zasługi dla piłkar- 
stwa śląskiewo. 

Już od początku powojennych walk o nie” 
podleglość Polski na Śląsku spotykamy się 
z nazwiskiem „Naprzodu*. Członkowie jego 
riejednokrotnie brali czynny ndzjał w pow- 
staniach Śląskich, a z szeregów iego najwię- 
cej synów śląskich padło w walce o przy- 
łączenie Ziemi Piasta do Macieray. Jest to 
klub niewątpliwie najbardziej zasłużony na 
Śląsku, 

Drugim kandydatem do Ligi fest drużyna 
„Śleska* ze Świętochłowic, która już raz 
zdobyła sobie miejsce wśród  ekstra-klasy 
polsk'ej w roku 1928, lecz nie dozeniomo jej 
i po roku spadła spowrotem do klasy „A. 
W ubiegłym roku „Slask“. zdobył mistrzo” 
stwo Ślaska i przez ciernistą drogę przebił 
się do finału Czy dziś sprosta zadaniu — 
brudno przewidzieć, bowiem obe drużyny 
walczą nietylko o zaszczyt należenia do pol- 


Skiej ekstra-kłasy, alo o swój.. byt. Przede* 
wszystkiem „Naprzód“ wałczy z poważnermi 
trudnościami finansowemi, gdyż dużo pien:ę* 
dzy pochłonęła budowa boiska. „Śląsk“ dzię- 
ki pomocy Funduszu Pracy buduje nowe 
boisko koło kopalni „Matyldy“. 

Kto dziś zwycięży? 

Obie drużyny mają równe szanse, Czego 
dowodem jest fakt, że przed 3 tygodn ami 
obie drużyny «zremisowały 0:0 na boisku 
„Śląską”., 

„Naprzód“ stawia wszystko na jedną har- 
tę. Aby mógł wejść do Ligi, musi dziś nie- 
tylko wygrać. ale i w następną miedzielę na 
neubralnem boisku pokonać „Śląsk“. Św ęto- 
chłowiczanie mają o tyle większe szansę, że 
wystarczy im wynik remisowy. 

Drużyna „Naprzodu* została ostatnio 
osłab'ona przez Bvchnię na lewem skrzydle, 
który — jak podaliśmy — został przez PZPN 
zdyskwalifikowany na przecag 6 miesięcy. 

Zawody odbędą się na boisku „Naprzodu 
w Lipinach o godz. 1330. Prowadzić je bę- 
dzie sędzia p. Schneider e Krakowa. 


K.5. „Ruch” (Wik. Hajduki) 


wvupjcnŚśmiiena 


„W związku z ponownem uzyskaniem ty- 
tutu mistrza Polski w piłce nożnej, ukazało 
się na łamach zagranicznej prasy n'emieckiej 
jak: 1) B, Z. am Mittag, 2) Breslauer Neueste 
Nachrichten, 3) Danziger Neueste Nachrichten 
oraz 4) Die Fussballwoche szereg  szkodili* 
wych dla naszego klubu notatek, które zawie* 
rają mieścisłe, oraz tendencyjnie poprzekrę- 
cane [akty o historji powstana KS, „Ruch”. 

Pierwsza z wspomnianych gazet zaopa” 
trzyła artykuł uwagą, jakoby K. S, „Ruch“ 
stworzony został w ramach dawniejszej dru- 
żyny niemieckiej, zaś notatka Breslauer N. 
N, zarzuca kłamliwie, że tytuł mistrza Pol- 
ski zdobyła niemiecka drużyna z Wielkich 
Hajduk — „Ruch“, wreszcie ostatnie z wyżej 
wyrienionych dzienników przytaczają w 
swoich artykułach, że tytuł mistrza zdobył 
KS. „Ruch“, klub pochodzenia czysto niemiec- 
kiego. 

Celem sprostowania powyższych, niezgod- 
nych z prawdą, a godzących w dobrą Opinię 
klubu „Ruch“, fałszywych wiadomości, pro- 
simy Szan, Redakcję o łaskawe umieszczenie 
na łamach Ich poczytnego pisma następują- 
cego komunikatu: 

KS. „Ruch“ jest jednom z tych kilku to* 
warzystw sportowych, które 
stały w czasie akcji plebiscytowej na Śląsku 
w 1920 roku. Ircjatorami powstanią tego kis- 
bu byli członkowfe Polsklego Komisariatu 
Plebiscytowego w Bytomiu, a wyłacznym ce- 
lem było stworzenie polskiej placówki spor- 
towej w Wielkich Hajdukach, W tym duchu 
też szły kroki w kisrunku całkowitel izola- 
cji graczy polskich od piłkarzy niemieckich, 
wystepujacych zwłaszcza w klubie  „Bis- 
marckhuetter Ballspielklub" (B. B. C.), który 


założone z0.“ 


od chwili powstania naszej placówki sporto- 
wej ustosunkował się do wej przychylnie. 

Zawdzięczając nadaniu klubowi polskiego 
charakteru, klub nietylko, że się utrzymał, 
lecz rozwijał ślę z pomyślnemi wynikami, 
tak, że w styczniu 1923 r, po 3-ietniem pra- 
wie istnieniu spowodował zupełną likwidacie 
bytłezo B, B. C, Jako dowód celowego wySłł* 
ku z zakresu sportowego naszego klubu 
świadczą najlepiej wymki sportowe. osią" 
gnlęte od roku 1920 do 1922 przez zdobycie 
tytułu mistrza obwodu król.-huchiego oraz ty» 
tułu mistrza Okręgu Śląskiego, naskutek 
czego drużyna zakwalifikowana została dO 
rozgrywek o mistrzostwo Polski Również 
wspomnieć należy o tem, że założycielami 
Graz członkami ówczesnego kierownictwa by” 
li Polacy, znani jeszcze dziś z ich działalno. 
sci na terenie zarówno sportowym jak i sp0- 
łecznym gminy Wik Hajduki, 

Przesyłając powyższy komunikat do wia- 
domości, zarząd klubu protestuje stanowcza 
przeciwko tego rodzaju kłamiiwym notatkom 
o khlstorji klubu, które świadczą o komplet- 
nym braku znajomości genezy powstania na- 
szego klubu, albo o terdencyjnym przekręca: 
niu znanych na terenie Śląska faktów w ce- 
lach niemieckiej propagandy, 

Wkońcu zwracamy uwagę Oraz Ostrzega. 
my znanych nam korespondentów prasy m'e- 
mieckiej przed umieszczaniem w przyszłości 
podobnej treści artykułów, szkndzacych ©pi- 
nii naszero klubu, gdyż w przeciwnym razie 
zarząd KS. „Ruch“ będzie zmuszony wycią- 
znąć w stosinku do odnośnych redaktorów 
jaknajdałej idące konsekwencje. 

Ze sportowem poważan em: 

Za zarząd (podpisy uieczytelne)“, 


v ? 
ie czekać na nokaut! 


W tych dniach Państwowy Urząd Wycho- 
wania Fizycznego i P. W. wystosował do 
Polskiego Związku Bokserskiego pismo, w 
którem zwraca uwagę na prowadzenie przez 
sędziów ringowych spotkań boksersk ch. 

W piśmie swem P. U W..F. zaleca. aby 
walk. w których jedna ze stron ma wyraźną 
przewszę. były jaknajwcześniej przerywane. 
ze względu na bezpieczeństwo i zdrowie wałl-- 
czących. 

Za wszelkiego rodzaju wypadki, wynikłe 
na skutek dopuszczenia do wymiany cosów 
w czasie oszołomienia iednej ze stron wal- 
czących. odpowiedzialny będzie sędzia tin- 
gowy. 

luterwencig P. U. W, F, w sprawie nokan- 


tów uznać należy za bardzo wskazaną i bar- 
dzo na czasie, 

Boks jest wspanfałym i pięknym sportem, 
ale tylko do chwili, w kiórej zaczyna się ma- 
sakra jednego z zawodników. i 

Wielka, czasem przesadna ambicja wal- 
czącezo boksera („jednak me dałem się wy- 
liczyć!..*). względnie miezdawanie sob.e spra 
wy z własnego stanu wskutek oszołumienia 
bądź też refleksy w czasie walki — psychicz 
nsgj nastawienia prze kierownika sekcji — 
sprawiają, że zamroczony bokser nierzadko 
waiczy dłużej miż może i powinien. 

Niemałą role odgrywa również  postępo- 
wani3 „op.ekunów'* pięściarzy — ludzi bardzo 
rzadku dorosłych do poziomu trudnego i od- 


łodzieży 


- frekwencję, 


powiedzialnego stanowiska (najczęściej opie- 
kun iest jednocześnie trenerem į punktem je= 
go ambicji, a często i kieszeni, Jest utrzymać 
swego zawodnika jaknaidiużej w walce, wy- 
zyskaś wszelkie „możliwości*”). 

""lrvdne tutaj stwierdzić, co dla zdrowia 
boksera, jest szkodliwsze — moKkaut, czy też 
masakra w postaci obijania różnych części 
ciała i oszołrmienie „drugiego stopnia” czyli 
— nokdaun (bokser leży na deskach, ale 
przed upływem 9-ciņ sekund wstaje). Myśle, 
że nckdaumy i obijan e boksera już nie będą» 
cego w stanie się bronić, są najszkodliwsze 
dla jego zdrowia — często kończą się poważ= 
nemi uszkodzeniami 

Ideałem amamrskiej walki pięściarzy Jest 
rozstrzygnięcie spotkania na punkty. 

Naprawdę dobry boks. choćby nawet po” 
zbawiony ńmokautów i nakdaunów, jest dosta” 
teoznie pięknem widowiskiem, aby warto mu 
się było przyglądać To też obawy organ za- 
torów zawodów, że zarządzenie, mające na 
celu zmniejszenie ilości nokautów wpłynie na 
jest niesłuszne i  spewnuścią 
przyczyni się do podniesienia poziomu boksu. 

Zarządzenie P, U W F. nie podobało się 
oczywiście „amatorom krwi* na ringu oraz 
reporterom gazet sensacyjnych, którym de- 
cyzja P, U*W. F. obcina ozęść bardzo sma» 
kowitego tematu. 

Trzeba jednakże zazraczyć, Że zarządze» 
mie P. U W. F. nakłada na sędziego ring40= 
wego ogromną odnowiedzialność, Sędzia, 
w obawie o swą skórę. może zbyt pochopnie 
przyznać zwycięstwo pnzez techniczny k. o. 
jednej ze stron. Prowadzący walkę musi być 
człowiokiem bardzo doświadczonym, szybko 
i trafnie decydujacym, żeby trafé na bardzo 
wąska ścieżkę właściwe: decycji. 

Obecny nasz stan posiadania sędziowskie 
go nasuwa wielkie obawy czy ci ludzie poe 
trafią wyw:ązać się należycie z trudnego 
obowiązku. czy nie będzie nadużyć, 

W sprawę tẹ P. U W F. powinien wej- 
rzeć, użyć swych wpływów j środków. aby 
jakraśpieszniej stworzyć kadry sędziów pię* 
Ściurskich, stojących na potrzebnym pozio 
me fachowym i moralnym. Dopiero wówczas 
gprawa będzie załatwiona na całym froncie, 


wszelkiego rodzaju, bardzo 
tanio 1 na dogodnych va- 
runkach kupisz tylko w ob- 
chodzącej 25-00 ietm jubi- 
leusz założenia, firmie 


nia, firmie 


Avioni Chruszez 


w Dębie obok Katowic, Dębowa 2 i 25. Te- 
lefon 313-72 (5 minut drogi autobusem lub 
tramwajem z Katowic lub Król. Huty. Przy- 


stanek: Kościół Dąb). Uwaga! Żadnych 
fiij w Katow'cach nie posiadam. 


B. K. $. Nowy Bytom 


zwyciężył kokserów niemieckich 


W Bytomiu odbył się w ub, piątek mię- 
dzynarodowy mecz bśkserski pomiędzy BKS, 


Nowy Bytom, a „Krajtsport-Verein" bytom, 
który zakończył się zwycięstwem Polaków 
w stosunku 9:7, Atrakcję walk stanowiło 


spotkanie w wadze lekkiej pomiędzy Kraw- 
czykiem. a Bogatka, które po 6 starciach 
wygrał zasłużenie na rkt, Polab. 


| 
Górny miał pecha 
w Monachium 


W ub. sobotę xdbył się w Monachium mię” 
dzynarodowy mecz bokserski, w którym 
wz.ął udział potski zawodnik Górny (zawo- 
dowiec). Zmierzył on się w wadze lekkiej z 
Phi Nefzyerem (Monachium) i po bardzo 
ciekawej walce w 5 rundzie musiał się ped- 
dać wobec koniuzii ręki. Górny mimo to po” 
zostawił w Monachium bardzo dobre wraże* 
nie, 


„bez zezw.) 150 
naboi craz z (imit.) wiecz 
pióro, kto zamówi listow- 
nie u nas zeg. z tran, zło: 
ta szwajc. syst. „Ankier” 
z w ecznem szkłem ı 5-lel- | 


b isynionko glad Dodajam 


gwarancją za zł. 6,95, lepszy gat 9. i2 


mię 


15, kryt: z 3-ma kopertam na kam. zł. 12. 
14, 16, 18, 25, extra płask: na kamieniach 14 
16, na rękę damski lub męsk zl. 10, 12, 16. 


20 1 25 Płaca się na poczcie W razie nie 
snodob zwraca pien.ądze. Adres Fabr zeg. 
E. lakubiński. Warszawa Leszro 50-7G 


—— 


Gui 
(IM WA MALO 1 


w PHILIPS, TELEFUNKEN 
p] į wszystkie mne markowe aparaty 
radjowe po najniższych cenach u 


„SIE 


DEM GROSZY 


YSTAW 


Janiny EBabRaemm 


właśc. Janina Berger 


Mikeal wv, 3-40 Mala 8 
TELEFON NR 21118 
Maszyny do szycia, rowery I apara- 
ty fotogr. po najniższych cenach. 
Gramofony i płyty poniżej cen za- 

kupu. 
Przekonaj się bez przemusu kupna. 


Wiele uciechy na świaazdfke spra wi podarunek od Bobreka! 


Nasza wielka 


sprzedaż 


$ w fi m z ai e Gwen 


SAS daje we wszystkich oddziałach ogromny wybór: manufaktury, bielizny dam- 


skiej i dziecięcej, towarów dzianych, trykotaży, artykułów męskich, poń- 


czoch i rękawiczek, towarów krótkich i modniarskich. 
Praktyczne i piękne podarunk: kupne dla każdego o znanel dobrel iakośc: 


Dom Towarow: BOBREK“ 
se e 


x< qqafepwwice ul Pe:ackieqgo 10 (Posrzxze zn») 


PRE BŁE???Y 


SYPIALNIE JADALNIE GABINETY 


meble kuchenue i pojedyńcze 


TANIO A DORRZE 

kupis tylko w jed .ej z najs arssych. od 

40 lat znanej na G. Sląsku, firmie: 
G 
Fa 


NOWA WIES 


Na tegoroczną SPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ 


zegarków, towarów złotych i srebrnych, na- 
krycia stołowego wszystkich uprzejmie za- 
praszam. Ceny znacznie zniżone. EMIL 
STILLER, Jubiler i zegarmistrz, Katowice, 
ul. 3-go Maja 36. 


Meble! 


pierwszorzędne po niskich cenach poleca 
FABRYCINY SKŁAD MEBLI 
RE. Ełuzńtcapwysżci 


Chorzów I, ul. Wolności 38. 
Siemianowice, ul. Bytomska Nr. 25. 


Hwdżgnicznę czysrezenie pierza! 


EE WRAZ a E SEE 

Czyścimy, odparowujemy i pierzemy 
pierze wszelkiego gatunku, tanio i szybko. 
Dla potrzeb domowych ewent. na poczeka- 
niu. 

Równocześnie polecamy po cenach fa- 
brycznych pierze i puch z naszego bogato 
zaopatrzonego składu fabrycznego. 


eD ENR A* 


Pierwsza Górnśl. Fabryka Pierza sp. Z. 0. 0. 


w Chorzowie I., (Król. Huta), ut. Bytom- 
ska nr. 34. Telefon nr. 40-294 


Ledwo to pomyślał biedak 
a już spostrzegł gajoweg 
. dwoma pami, o „iarona 
na polanie stajacego. 


zał. 1O94 — 1934 


W BER 


i skiad 
Telefon 510-37 


G R 
mebii 


pam 
ZDOLNA SPRZEDAWCZYNI, tylko z bran- 
ży gorseciarskiej i bieliznianej z pierwszo- 
rzędnemi świadectwami, jak również PA- 
NIENKA, nie poniżej lat 18, poszukiwane od 
zaraz lub I stycznia 1935 r. Warunek: pelna 
znajomość języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, jak również polskie pod- 
daństwo. Ręcznie pisane oferty z życiorysem 
i dokładnem podaniem dotychczasowej 
działalności należy skierować pod szyfrą 
„W. K. 495" do Towarzystwa Reklamy Mię- 
dzynarodowej, Katowice, Rynek 11. 


skoczył więc do rowu. obok 
(tak drzewko swe ustawił, 
jakby tulaj zwykłe roało. 
Wkrótce „ferszter“ się pojawi 


z 


Zegary, zegar ail, kudziki 
wszelkiego rodzaju, gQbracz si 


ślubne. wyroby złote I srebrne 
po cenach na tańszych poleca 


Fa. HENRYK FELD 
CHORZÓW I goni 16 


(Król. Huta) 
EEN E CETKOTOW 


Relormackie "2 Zaromii 


znane od 1602 roku. 


Reruluią żołądek, chronią 
od reumatyzmu, cierpień Wą= 
troby, nadmiernej Otyłości, 
artretyzmu, uderzeń Krwi 
do GŁOWY. uśmierzają M t MO> 
FOiGy, czyszczą krew ' przy Skłon- 
nościach do O 'srukcji . są łagodnym "xm" 
Środkiem prZECZYSZCZA ACym, 

Użycie 1 ao 2 pigu ek na noc. 

Żądać z Zakonnik.em. 


EM Ogłoszenia Eg 


SINGERA maszyny do szycia, mereżkarki, oka- 
zyjnie tanio sprzeda: Katowice, Gliwicka TEJ) 
181 


MEBLE!!! NA GWIAZDKĘ — PODARUNKI!!! 
Pomimo naszych niskich cen otrzyma każdy 
kupujący u nas urządzenie pokojowe, ładny po- 
darek. Sypialnie dębowe od 300 zł., sypialnie 
orzechowe i mahoniowe od 600 zł., kompletne 
jadałnie 750 zł., kuchnie od 110 zł. Pozatem 
olbrzymi wybór w jadalniach, sypialniach, ga- 
binetach o szlachetnych fornierach oraz poje- 
dyńcze łóżka, szafy, ` zesła po najniższych ce- 
nach. Najtańsze Źródto Mebl', Katowice, tylko 
ul. Starowiejska 3. Dostawa bezpłatnie.! 


MASZYNY do pisania, wszelkie systemy, tanto 
sprzedam. Katowice, Stawowa 3. „Remont". 


TANIO WYPOŻYCZAM KOSTJUMY teatralne, 
ubrania smokingowe i fraki. Katowice, Sta- 
wowa 16, mieszkanie 8. 


NA GWIAZDKĘ 25 PROC. TANIEJ. Tapczany, 
kanapa-łóżko, leżanki, materace itp. sprzedaje 
Zakład Tapicersko-Dekoracyjny „Pomysł“, Ka- 
towice, Opolska 3. 4577d 


BYT ZAPEWNIĆ może sobie każda inteligentna 
Pani, przy sprzedaży naszych dobrze prosperu- 
jących artykułów, niezbędnych w gospodarce 
domowej. Oferty pod „W. K. 494“ do „Siedmiu 
Groszy“. E 


PANIE BEZ POSADY (również mężatki), wy- 
mowne, energiczne i o dobrej prezencji, znajdą 
w polskiej, poważnej firmie stałą ı dobrze po- 
płatną pracę zewnętrzną. Fachowość nieko- 
nieczna, wyszkolenie bezpłatne na miejscu, dla 
zdolnych awans zapewniony. Zgłoszenia 0so- 
biste wraz z dokumentami poniedziałek, 17 bm., 
godz. 10—13, Restauracja „Oko“, Chorzów, ul. 
Wolności 43. 


UWAGA! CZYTELNIKU! Kto nie chce być 
oszukanym przez blisko stojących różnych jas- 
nowidzów i grafologów, a chce mieć stałe i 
wielkie sukcesy, niech się zwróci natychmiast 
do „Instytutu chrześcijańskiego astro-grafolo- 
gicznego „MERKUR“, który udzieła wszelkich 
porad życiowych, jak również horoskopy szcze- 
gółowe za nadesłaniem 1,50 zł. w znaczkach 
pocztowych, przyczem należy podać imię, na- 
zwisko, datę urodzenia, ewent. pytania. Jako 
pierwsza mistrzyni polska, dyplomowana jasno- 
widząca chinomantka i astrologini Miss Marta 
Filipczak, Katowice ul. Kochanowskiego 14. 
Godziny przyjęć 9—13 i 14—20. 4573d 


SKLEP kolonjalno - spożywczy z urządzeniem 
do wynajęcia. P. Blaszczyk, Łaziska Średnie. 
4545d 


b 


Stoi długo, patrzy dziwnie 
nic mu się nie przypomina 
aby tutaj kied;kolwiek 
rosła tak piękna choina... 


z 


NAJTANIEJ 


M EBEE 


w firme A. Przęprezwystci 
CHORZÓW I (d, Król, Huta), Dworcowa 4 
Najniższe ceny. — Największy wybór. — 
Dogodne warunki. — ‘Dostawa bezpłatna 
na cały G. Śląsk. — Przy kupnie koszty 


kolejowe zwracam. 


POSZUKUJĘ tokarki do 1.500 mm długości, 
podwójny wał. Zgłoszenia do „Siedmiu Groszy 
pod nr. 4563d. 


HARMON]E pianowe, chromatyczne, heligonki, 
bandonium, dwóchrzędówki sprzedaje, reperuje. 
Sosnowiec, 1-go Maja 13, Rutkowski. _ 4567d 


SPRZEDAM korzystnie spowodu nieporozumie=* 
nia familijnego za 12.500 zł. dom piętrowy Z 
piekamnią, składem, stodołą, chlewem i 3 morgi 
roli, ewent. odnajmę. Wpłata 4.000 zł. komiecz= 
na. Plutowski, Mszanna, pow. Rybnik. 


WŁAŚCICIEL kolektury poszukuje spólnika Z 
kapitałem 20.000 złotych. Zgłoszenia do Biura 
„Tranzakcja“, Katowice, Kościuszki 2. 


"NN AZ Z ZZ 
CO CI PRZYNIESIE ROK 1935? Każdy z abo 
nentów oraz czytelników „Siedmiu Groszy” 
otrzymać może bezpłatny opis eksperymentów 
Wilmy Tray w stanie hipnotycznym i wiele 
ciekawych przepowiedni, załączając tylko 
25 groszy do listu, przesłanego według adresu: 
Instytut Grafologiczny J. Karten, Katowice, Ko- 
chanowskiego nr. 11. 


POSZUKUJĘ na pierwszą hipotekę 2.000 zło- 


tych ma kamienicę. Wiadomość: Biuro „Trang. 
akcja”, Katowice, Kościuszki 2. 


SPRZEDAM mały dom w Szopienicach. Oferty 
do „Siedmiu Groszy'* pod 1232. 


KAŻDE MAŁŻEŃSTWO OSZCZĘDZA! Sprze” 
dajemy prawie za bezcen nowe, mało używane 
sypialnie, jadalnie, gabinety meskie, garnitury 
klubowe, kuchnie, pojedyńcze meble, maszyny 
do pisania i szycia Oraz wszelkie inne przed- 
mioty. Dom Z; ów Okazyjnych, Katowice 
Kościuszki 12, tel. 32358. Zwiedzajcie bez przy 
musu kupna! 1233 


NN Z ZZ ZZA 
GOSPODARSTWO, 60 mórg pola, łąki, budyn 
ki murowane, 8 pokoi, położone przy szoste; 
koło rzeki, nadaje się na tartak 'ub mtvn, do 
sprzedania. Oferty do „Polonji“ Rybnik pod 
„Gospodarstwo“. 


io 

OKAZJA KUPNA w Biurze „Tranzakcja“, Ka- 
towice. Kamienica nowa ze sklepem kolonjs 
11 ubikacyj, cena 22.000 złotych, 10.000 złotych 
hipoteka na 4 proc. Kamienica nowa, 18 ubi- 
kacyj, ogród, cena 43.000 złotych,  lupoteka 
33.000 zł. na 40 lat 4 proc. Wiele kamienicy 
domków posiada „Tranzakcja“ do sprzedania: 
Katowice, ul. Kościuszki 2. 


| O EEE 
DO INSTYTUTU GRAFOLOGICZNEGO, Kato” 
wice, Kochanowskiego 11, III piętro. Ośwniadź 
czenie, Czuję się zobowiązaną publicznie Pani 
podziękowac za jej istotny dar wyższy, który 
występuje dość rzadko u ludzi i nie można się 
daru tego nauczyc. Odwiedzałam dla celów 
naukowych wielu szarlatanow i _ szarlatanek 
najrozmaitszych, którzy dodają sobie tytuły mie 
strzów, ale am jeden z mich o Jaśmie Wielim 
Pani dobrego słowa nie powiedział, li tylko po” 
tępiał. Doświadczenie moje doprowadziło mnie 
jednak do uznania, że Pani Turay jest istotnie 
rzadko spotykająca się osoba wśród miljona 
łudzi, posiadająca dar widzenia. Widzi pani 
przez kraty żelazne 1 widzi pani, co się w or 
ganiżmie ludzkim dzieje. Za pomesione trudy 
wyczerpujące pani zdrowie w stanie katalep* 
tycznym dla mnie, niech Pan Bóg Panią wyna“ 
grodzi. Panu  eksperementatorowi prezesów 
Kartenowi wyrażam serdeczne podziękowanie 
za pomoc hipnotycznej jego siły. Janina Ko” 
złowska, kierowniczka szkoły powszechnej» 
Woj. Poznańskie. Dokładny mój adres znajduje 
Się w instytucie p. grafologa Kartena. 


TYLKO... Magazyn Wózków Dziecięcych, I pi? 
tro, Katowice, Plac Miarki 8. Telefon 331.08. 
Olbrzymi wybór wózków dła lalek po zł. 9,7 
16,—, 18,—, 25,—, 32,— itd. Rowerki! Hulaj? 
nogi! Specjalność obciąganie budek. 1235 


Kiedy odszedł — Froncek zmyka 
Ale biedny feśny człowiek, 
myśląc o tej choineczce, 

nocą dziś nie zmruży powiek, 


(Ciąg dalszy nastar f) 


Na ! 


O gniazdach dla droliu 


W wielu gospodarstwach, szczególnie 
drobnych, zdarza się, że drób, znoszący 
jaja iie posiada gniazd do ich składania. 
Nic dziwnego przeto, iż gospodyni traci 
wiele czasu przy wyszukiwaniu jaj za 
stertami słomy, czy siana itp. Naturalnie 
nie może ona wyszukać wszystkich jaj, 
a te, które znajduje, nie zawsze są zdat- 
ne do użytku. W niektórych gospodar- 
stwach są wprawdzie gniazda dla drobiu, 
ale iest ich zamało. Czasem 6 do 8-miu 
kwoczek musi składać jaja w tych samych 
gniazdach i naturalnie, w takim wypad- 
ku. nie może się obyć bez ich stłuczenia. 
Winę ponosi tu obawa przed zbyt wiel- 
kiemi wydatkami przy założeniu odpo- 
wiedniej ilości gniazd. Obawa ta jest jed- 
nak niesłuszna. W każdem gospodar- 
stwie znajduje się pewna ilość pustych 
skrzyń z towaru, które... spala się w pie- 
cu. Tymczasem suche, czyste skrzynie 
można łatwo wykorzystać do sporządze- 
nia gniazd dla drobiu, które łatwo wyko- 
nać w zimowym czasie, gdy rolnik jest 
mniej zajęty, niż to bywa w innych po- 
rach roku. 

z | 


Skrzynka z trzema gniazdami. 


Jesteśmy naprzykład w` posiadaniu 
skrzyni długiej na 80 do 100 centymetrów: 
Gdy jest ona wysoka oraz szeroka na 25 
do 35 centymetrów, to możemy z niej 
łatwo sporządzić trzy gniazda. Zdeimu- 
jemy wieko skrzyni, wyjmujemy zbędne 
owożdzie i robimy z wieka przegrody. 
Skrzynię obracamy w ten sposób, aby 
wejście do niej znajdowało się z boku, a 
u dołu przymocowujemy listwę, która 
chroni właściwe gniazdo przed wypad- 
nięciem. No, i sprawa jest gotowa. Z 
mniejszych skrzynek można zrobić dwa 
gniazda. 


F 
Gniazda zamykane. Na lewo gniazdo ot. e, 
a na prawo zamknięte. 
LJ 


| A EECC GOO c 


Buda dla psa z... beczki 


Jest rzeczą zrozumiałą, że dla naszego 
najwierniejszego przyjaciela, towarzysza 
i stróża winniśmy postarać się © odpo- 
wiednie pomieszczenie. Aby to zrobić nie 
Dotrzeba narażać się na specjalne wydat- 
ki, bo najskromniejszemi środkami może- 
my sporządzić schronienie dla psa. Ilu- 
stracja wskazuje, jak ze starej beczki łat- 
wo jest zrobić idealną budę dla psa. Opis 
Sposobu budowy jest zbędny, gdyż rysu- 
nek uwypukla dobrze i przejrzyście wszy- 
stkie szczegóły. Specjalną uwagę zwró- 
cić należy na przybudówkę j daszek 0- 
chronny, pod którym pies znajduje suche 
i osłonięte pomieszczenie. We wnętrzu 


ENA 5 zr > 
procz U Na, 


budy umieścić trzeba garść słomy, a w 
Okresie śniegu i deszczu dobrze jest wej- 
ście do budy zasłonić workiem 


„SIEDEM GROSZY" 


Gniazdo zamykane robi się z odpo- 
wiedniej skrzyni, którą zaopatruje się naj- 
pierw przegrodą, a następnie przymoco- 
wuje się na jei bokach i przegrodzie 
trzy listwy. Zamknięcie składa się z 
dwóch deseczek. Górna deseczka musi 
być szersza aniżeli dolna. Deseczki łą- 
czy się między sobą oraz z gniazdem ka- 
wałkami skóry. Wyjaśnia to dobrze ilu- 
stracja. 

Dla nośnych kaczek buduje się podo- 
bne gniazda, jak i dla kur. Można je jed- 
nak sporządzić w sposób jeszcze prost- 
szy. Dla pojedynczego gniazda liczy się 
na 40 centymetrową jego wysokość oraz 
szerokość Wystarczy koło jakiejś ściany 
postawić 40-to centymetrowe deseczki ze 
skrzynek, w takich samych odstępach, i 
połączyć ie u dołu listwą wysoką na 20 
centimetrów (patrz na rysunek). Jeśli 
podłoga w pomieszczeniu dla kaczek jest 
zimna lub wilgotna. to trzeba zużyć na 
podstawę gniazd jedną ze Ścian skrzyni. 

Gniazda dla kaczek stawia się w naj- 
ciemniejszym kącie stajni, na  chruście 
albo czemś podobnem, i wyściela się ie 
miękką i czystą Ściółką. Kaczki przyzwy- 
czajają się łatwo do gniazd i układają się 
w nich nieraz do snu. 

Bardzo ważną rzeczą jest pielęgnacja 
gn'azd. Jeśli się chce mieć czyste i n'e- 
uszkodzone iaja to trzeba specialnie Się 
opiekować gniazdami. Przynaimniej kilka 
razy w roku muszą one być gruntownie 


wyporządzone. Wyskrobuje się je dokład- 
nie z brudu, zarówno z zewnątrz jak i 
wewnątrz, myje następnie gorącą wodą Z 
sodą i spłukuje czystą wodą. Po wysusze- 
niu, należy gniazda starannie opryskać 
mlekiem wapiennem, aby zniszczyć paso- 
rzyty. 

Jako ściółkę dla gniazd użyć jest naj- 
lepiej czegoś miękkiego, a więc nie twar- 
dej słomy, która niszczy skorupki jajek, 
ale siana, czystego i suchego. Dla zwal- 


Gniazda dla kaczor. 


czenia pasorzytów dobrze jest przesypać 
ściółkę prochem tytoniowym. Ściółka 
winna być regularnie odnawiana i, przy 
spostrzeżeniu pasorzytów, natychmiast 
spalona 

Tego rodzaju postępowanie z nośnym 
drobiem przyniesie hodowcy tylko paży- 
tek i odbije się dodatnio na rentowności 
jego hodowli. 


Chrząszcz ziemniaczany z Kotorado 


W Górach Skalistych północno - ame- 
rykańskiego stanu Kolorado żył mały 
chrząszczyk Żywił się on liśćmi dz ko 
rosnących ziemniaków Był tak rzadki, 
że zbiory botaniczne ubiegały 'się o po- 
siadanie jednego chociażby egzemplarza 
tego chrząszczyka. 

Ale do Kolorado przyszli koloniści, po- 
częli uprawiać ziemniaki i zakładać całe 
ich pola. Chrząszczyk, znalazłszy poddc 
statkiem pożywienia. począł okazywai 
nadzwyczajną płodność. 34 milionów 500 


tysięcy potomków ma w ciągu roku jedna. 


tylko samiczka! Dzieci, wnuki i prawnuki 
jednej samiczki mogą zjeść do cna liśce 
ziemniaczane na obszarze czterech i Pół 
hektarów! Trzy razy do roku powtarza 
się następujący proces: Samiczka składa 
jajka w iloścj 100 w ciągu dnia. Po 4 do 
8 dniach z jajek tych lęgną sę liszki. Wy- 
żerają one dziury na powierzchni liści 
ziemniaczanych, a następnie obgryzają 
brzegi liści. Liszki rosną szybko do łu- 
gości 12 milimetrów. Przez 2 do 3 tygodni 
zaspakajają one swój olbrzymi głód. Na- 
stępnie wpełzaią do ziemi na głębokość 
20 cm. i tam poczwarczeją. Po 12 dn ach 
wyłazi z ziemi nowy chrząszczyk i histo- 
rja rozpoczyna się na nowo. W zimie 
chrząszcz zakopuie się pod ziemią na głę- 
bokości. dochodzącej do 70 cm. 

W trudzie koloniści amerykańscy cią- 
meli na zachód. Pustynię zamienialj w 
żyzny kraj, karczowali lasy i na nowinach 
zakładali gospodarstwa rolne. W stanie 
Kolorado zetknęli się oni z długm na 
centimetr chrząszczem który na pckry- 
wach skrzydeł miał 10 pocłóżnych Prąż- 
ków. Chrząszcz ten obrał odwrotną dro- 
ge. Szerokim frontem pełzał on į lecał, 
niesiony wiatrem zachodnim, na wschód. 
Nie wstrzymywałv go an: ieziora, ani gó- 
ry. W czasie od 1855 do 1872 r. chrząszcz 
ziemniaczany z Ko'orado poiawił sę już 
nad wybrzeżem Oceanu Atlantyckiego, 
przebywszy 3.200 kilometrów. Za nim no- 
została zniszczona rola i ogryzione łody- 
gi ziemniaków. 

W Europie zakazano przywozu ziem- 
niaków z Ameryki, a mimo to chrzą- 
szczyk niszczycielski pojawił się w Niem- 
czech, przywleczony skądś do ujścia Ła- 
by. Zwa!czono go. Zaalarmowano woisko 
i pionierzy zagrożone pole. o obszarze 
5 ha. otoczyli wałami.. Benzol lał się s'ru- 
mieniami. przenikaąc rolę i mocząc pędy 
ziemniaczane. które zerwano i wrzucono 
do głębokiego rowu. Czy jednak czasem 
jaki$ chrząszcz n'e uniknął zabójczego 
działania benzolu? W następnym roku tu 
i ówdzie zasadzono na zagrożonym polu 
ziemniaki. Był to podstęp wojenny, pu- 
łapka na te chrząszcze które um'knęły 
zagłady. Jeśliby znalazły się takie, to rzu- 
cą się one z żarłocznościa na młode li- 
Ście ziemniaczane. Codzienn'e dokładnie 
przeszukiwana liście i ostatecznie znale- 
ziono cztery chrząszcze. Mała to liczba — 
ale gdyby między niemi były dwie cho- 


ciażby samiczki, to oznacza ni mniej ni 
więcej, jak 63 miliony potomstwa w je- 
dnym tylko roku. Oczyszczenie pięciu hek- 
tarów roli z chrząszczów kosztowało 
wówczas ponad 50.000 złotych, licząc na 
nasze pieniądze. 

Przed inwazją chrząszcza ziemniacza- 
nego gorzej się było ustrzec podczas 
wojny. W roku 1022 a więc już dawno 


Chrząszcz ziemn'aczany z Kolorado 
w powiększeniu, 


po wojnie. jeden z wieśniaków francu- 
skich znalazł ną swojej roli małeńk ego 
chrząszcza. Pod Bordeaux ciągnie się pół- 
kolista przestrzeń o obszarze 250 kilome- 
trów kwadratowych, która nawiedzona 
została przez chrząszcza ziemniaczanego. 
zawleczonego z Ameryki wraz z wojska- 
mi, które przybyły na pomoc Francji. 
Przy tak wielkie; powierzchni nie pomo- 
gą naturainie ani wały ani benzol. Fran- 
cuski wieśniak: musi posługiwać się temi 
samemi Środkami, co farmer amerykań- 
ski, walczący z chrząszczem ziemniacza- 
nym. Przez pola ziemniaczane ciągną za- 
tem maszyny, rozsiewające na rośliny ar- 
Szenik. Trucizna nie niszczy wszystkich 
szkodników, bo jedna ich generacja sie- 
dzi pod ziemią... 

Z okolic Bordeaux jest bl'żej do Polski 
niż z Kolorado nad Ocean Atlantycki. A 
chrząszcz ziemniaczany przebyć może 
150 km. w jednym roku! Zwalczamie 
chrząszcza arszenikiem podraża z'emtia- 
ki o Przeszło 2 złote na 100 kg. — tyle 
bowiem kosztuie. Rolnicy! Uważajcie za- 
tem na groźnego chrząszcza z Kolorado. 
Gdyby który z was go sr.strzegł musi 
natychmiast zaalarmować gminę. czy po- 
licię. Pośpiech jest «g m.eczny bo tylko 
1. ewielkie obszary, naw edzone przez 
Ch.7oSŁ%7a, można ceikcwicie uwu!mć ad 
tago stias 1egn szkoda. 


ŚLĄSKI POM MEBLI 


KATOWICE, 
UL. 3-GO MAJA 19. UWAGA NA NUMER! 


dostarcza najtaniej wszelkiego 
meble, kompletne i pojedyncze. 
przed kunnem obejrzeć nasze składy. Ub- 
sługa solidna. Dostawa bezpłatna na cały 
G. Sląsk. Kupujący otrzymuje pod. gwiazdk, 


rodzaju 
Prosimy 


paice często farbie 
i pendziowi władać, 
a będziecie swą własność 
w dobrym stanie pos adać! 


farba na cokół „, . . kz. 1,50—1 80 
farba lakowa do gruntowania . kg. 2:50 
farba biała də gruntowania . « „ 250 
lakier do podłóg . a. >: p 4— 
lakiery kolorowe do mebli kuch, „ 4— 
lakier emałjowy bały . . 1 » 4— 
Pokost-Rap:d. wysycha w 6 godz. „ 1,40 
pokost lniany cena dzienna 
kreda szlamowa 3 korony . .  „ 0.09 
kreda szlamowa 2 korony . . » 0.07 
klej roślinny suchy 34 kg. paczka 1,— 
nasta do podłóg jasna i kolorowa kg. 2,50 


Drogeria EMIL HELLER 


Katowice, ul, M. Piłsudskiego 28a 
Tel. 30614 Założono 1897. 
Składu farb jako filię w Mysłowicach 
nie posiadam. 


l Rady praktyczne 


GOŁĘBIE W GRUDNIU. 

Odważniejsze gołębie, szczególnie mło« 
de. już w grudniu gruchaja do golębiz, ko= 
rzystając głównie z dni słonecznych, jed- 
nak naogół nie znafduią powodzenia. Hlo- 
dowców takie zachowanie się gołed' nie 
powinno zmylić. Gołębie nadal winny hyć 
karmione skąpo. aby nie przyspieszać ich 
procesu rozmnażania się. Jeśli są W 
gnieździe małe gołąbki, to nie rzadko 
cierpią one od mrozu. gdyż rodzice nie 
przykrywają ich należycie. Przemrożone 
gołębie można uratować przez ogrzanie, 
względnie zabieranie ich na noc do cie- 
płego miejsca, ale nie rozwijają się one 
potem dobrze i rzadko tylko hodowca ma 
z nich pociechę. Dwa raz” w tygodniu 
gołębie. będące na wolności. winny otrzy- 
mywać przestałą wodę do kąnieli. Nie ty- 
czy to gołębi zamkniętych, które nie wy- 
latują. 


INDYKI I PERLICZK.. 

Hodowcy drobiu znajdują dobry zbyt 
przed Bożem Narodzeniem na indyki i 
perliczki. Trzeba jednak pamiętać o tem, 
że przed Wielkanocą ceny na drób są je- 
Szcze lepsze niż obecnie  Pozatem, ku 
wiośnie drób osiąga dobrą wagę. JəŚśli jest 
dosyć pożywienia i miejsca, to ze sprze= 
dażą młodych sztuk drobiu lepiej się 
«wstrzymać. Na pytanie, czy stare albo 
młode kwoczki nadają się lepiej do przy- 
musowego siedzenia na jajach, trzeba od- 
powiedzieć, że młode kwoki łatwiej jest 
zmusić do siedzenia Perliczki są w grud- 
niu spokojniejsze niż zazwyczaj i nie na- 
pastują innego drobiu. Bez szkody 'noż- 
na je zamykać na noc w kurniku, „hociaż 
trzymanie ich na osobności jest, jak zwy= 
kle, najbardziej celowe, 


ME BU IE 


Sypialnie, jadalmie, kuchnie i meble poje- 
dyńcze. — Specjalnie korzystne warunki 
Przed zakupem proszę oglądnąć mój boga- 


to zaopatrzony” skiad. 
KAROL CHRUSZCZ 
Główny skład: Katowice, tylko ul. Ko- 
ciuszki 13, obok placu Miarki. 
Filja: F-a GORETZKI NOWA WIEŚ, 
ul. Karola Miarki 21 


Notowanta sicłdy w Wrrszawie 


z dnia t5-go grudnia 1934 r. 
Papiery państwowe: 

3 proc. poż. budowlana 45.75 — 4550, 
4 proc. poż. inwestycyjna seryjna 119.00, 
5 proc. poż. konwersyjna 66.00, 6 proc. poż. 
dolarowa 72.50, 4 proc. poż. dolarowa 53.40, 
7 pnoc. poż. stabilizacyjna 6850 — 68,25 — 
68.38 — 68,75 — 68,63 drobne, 7 proc. L. Z, 
Państwowego Banku Rolnego 83.25, 8 proc. 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00, 
7 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go 8325, 8 proc L. Z, Banku- Gospodarstwa 
Krajowego 94,00, 7 proc. obligacje Banku 
Gospodarstwa Krajowego 83.25, 8 proc. obli- 
yacje Banku Gospodarstwa Krajowego 94,00. 


Akcje: 
Bank Polski 94,00, Węgiel 12.75, Liipop 
10.10. l 
Waluty 


Dolar prywatny 5.28 i pół, Tendencja nie- 
jednolitą 


Poznańska ġia zbożowa 


z dnia 15 grudnia 1934 r. 
Ceny parytet Poznań. 

Żyto cena tranzakcyjna tranz. 45 ton 15.90. Żyto ce- 
na tranzakcyjna tramz. 435 tom 15.75, Żyto cena tranzak- 
cvjma tranz. 75 tom 15.50, Owies cena tranzakcyjna dramz. 
15 ton 15,25. Reszta notowań bez zmiany. Usposczdewie 
spokojne. 

Tramzakcje na odmiennych warunkach: żyta 2030 tom. 
pszenicy 462 tomy. mąki żytniej 45 ton. maki pszennel 
20 tom, otrah ytnich 255 tom, otrąb bszennych 325 tom, 
owsa 165 tom. jęczmienia 474,8 tony, ziemniaków fa 
brycznych 225 tou 
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Z bajek wschodnich 


Zyl subie raz pewien wieśniak, imie- 
diem Mandura, który miał przepiękiuy o- 
gród. 
Eea E X CZA 


Ozdoby na choinkę 


WISOREK NA CHOINKĘ. 

Z cienkiego bristolu wytnijcie 4 kółka, 
«wielkości takiej jak największe kółko na fry- 
sunku ł-szym. Oklejcie je papierem pomarań- 
czowym, każde z jednej strony. Kiedy za- 
schną, równiutko złóżcie je napół, kolorową 
stroną do środka. 

Wytnijcie teraz nożyczkami część za- 
kreskowaną na rys. 2. Zróbcie to tak, żeby jej 


f, 


nłe zepsuć, będzłe ona (rys. 3) stanowiła gór- 
ną część wisiorka. 

Te koła z otwurkamł sklejemy ze sobą po- 
łówkami dokoła: pierwszą z drugą, drugą Z 
trzecią, trzecią z czwartą i czwartą z pierwszą. 
Tak samo kleimy cząstki na górną część wi- 
siorka. 

Na rys. 1, wewnątrz dużego koła, podane 
są 3 małe kółka. Wytnijcie po 4 (razem 12) 
każdej wielkości, największe niech będzie czar- 
me, mniejsze cytrynowe, a najmniejsze czerwo- 
ne. Wszystkie kółka załamiecie na pół, aby 
ie przykleić w miejscu widocznem na rys. 4. 

Między częściami, z których składa się za- 
bawka wsadzić koralik, nawleczony na nitkę 
zawieszki (lije przerywane na rysunku ozna- 
czają miejsca złożenia papieru przy wycina- 
niu). 

Ładny wisiorek? 


MIESIĘCZNY ABONAMENT „7 GROSZY” Z DOSTAWĄ DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
2Ł.2.317PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ 24 


Pewnego dnia, kiedy jak zwykle ob- 
chodził swój pieczołowicie uprawiany o0- 
gród, zauważył małego słowika, który z 
zapałem rozdzierał pazurkami malutki pą- 
czek róży. Wściekł się Mandura i wypę= 
dził krzykiem niepożądanego gościa. 

Ptak odleciał, $piewając. 

Ale nazajutrz słowik powrócił i Man- 
dura z przerażeniem zastał go niszczą- 
cego paki. 

Wieśniak postanowił się zemścić, za- 
łożył sieci i nazajutrz słowik dosta: się 
do niewoli. 

Ptaszek zamknięty w klatce. zrozpa- 
czony utratą wolności, tak przemówił do 
Mandary: 


— Dobry człowieku, nie krzywdź mnie 
inie karaj tak surowo! Porównaj niewin- 
nosć mego przewinienia z surowością ka- 
ry. Sam Bóg daje nam przykład swojej 
wyrozumiałości, odpuszczając winowai- 
com. Staraj się go naśladować, dobry 
człówieku, który, zdaje się, żyjesz według 
Jego przykazań, i pamiętaj, że ten, kto 
czyni dobrze, sam napotyka dobro, a kto 
innych krzywdzi, sam będzie krzywdzony. 

Przekonany i wzruszony prawdziwoś- 
=. y małego słowika, Mandura powie- 

ział: 


— Jeśli cię wypuszczę, czy nie bę- 
dziesz mi więcej niszczył taoich cudnych 
pączków? 

— Niszczę w ten sposób owady, które 
napewno czynią więcej szkody kwiatom. 


— Pozostaw tę czynność mnie same- 
mu, dam sobie radę! 

— Wobec tego przyrzekam ci solen- 
nie nie ruszać więcej pączków! 

Dobry Mandura puścił ptaszka na wol- 
ność. 

— Dzięki ci, dobry Manduro! — za- 
śpiewał słowik. — Czeka cię sowita na- 
groda za twój czyn szlachetny. 

Wieśniak uśmiechnął się z politowa- 
niem: 

— Cóż ty dla mnie możesz u- 
czymić biedny, maty ptaszku? 

— Wiedz, Manduro, — odrzekł na to 
słowik, — że pod tem drzewem, na któ- 
rem siedzę, jest zakopana olbrzymia 
skrzynia, pełna złotych pienigdzy, zabie- 
raj się więc żwawo do roboty, a niedługo 
będziesz bogaczem! 


— Ptaszku drogi! — rzekł Mandura. 
— Rok temu przekopałem dokładnie zie- 
mię w tem właśnie miejscu i nic nie zna- 
łazłem. Nie bardzo więc wierzę w praw- 
dziwość twoich słów! 

— Sprobuj raz jeszcze! 

Mandura, zachęcony słowaini słowika, 


zabrał się żwawo do pracy i niebawem 
rzeczywiście znałazł skarb ukryty. 


Zdumiony i uszczęśliwiony zapytał: 

— Słowiczku, ty który widzisz rzeczy 
ukryte pod ziemię, w jaki sposób nie w1- 
działeś zastawionych na ciebie sieci? 

Odpowiedział na to mądry ptaszek: 

-„— Wiedz, że jesteśmy bezsilni wobec 
woli boskiej, która nami rządzi! 
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Drukiem i nakładem Zakładów Gralicznych i Wvdawniczych „Polonia“ 


Uqłaszaicie się 
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Aż tu patrzy — wszystkie w czarnych są fartuszkach, 
wstydząc się więc swej sukienki kolorowej — — 
barwi ją tak: atramentem na paluszkach... 
Tak naprawia brak sukienki przepisowej? 


Kiedy zaś spostrzegła to nauczycielka, 

wobec wszystkich Basię wnet srogo skarciła. 
Lecz niestety — szkoda stała się już wielka — 
bo sukienkę Basia całkiem poplamiła. 


Wielkie nagrody na święła!!! 


Darmo 25,060 kestjumów damskich i 25,000 koszul sportowych! 


TYLKO ZA ZŁ. 11, gr. 20. 
wysyłamy: 3 mtr. materjału na ubranie męskie zimowe lub jesienne albo na płaszcz damski 
pełnej podw. szer. 140 cm., 1 koszula męska w bardzo dobrym gatunku L. koszula damska 
z dobrego madapolamu, strojnie haftowana, 1 p. kalesonów trykotowych pierwszorzędnych L. 
1 p. reform damskich, 1 szal męski, wełniany, zimowy, I p. ciepłych rękawiczek, 1 pasek ele- 
gancki do spodni z klamrą niklową, 1 krawat jedwabny, 1 p. ciepłych pończoch damskich, 
i p. skarpetek zimowych, 3 chusteczki do nosa i 1 chustka w ciemne lub jasne kraty, 
TYLKO ZA ZŁ. 11, gr. 30 
wysyłamy: 4 metry materjału na ładną suknię damską, 1 pulower damski zimowy bardzo 
modny, z ładną tamburacją, ostatni krzyk mody, 1 chustkę zimową w ładne kolorowe kraty 
jasne lub ciemne, 1 koszulę damską madapolamową z ładnem wstawieniem „Toledo“, | parę 
pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), 1 parę reform trykotowych doskonałych, 1 parę 
pończoch grubych wełnianych, 1 szał wełniany damski i 3 chusteczki damskie batystowe. l 
TYLKO ZA ZŁ. 22, gr. 50 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów, na bieliznę wszelkiego rodzaju firmy l. K. Po- 
znańskiego Sp. Akc., 1 parę kołder pikowych na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 1 pa- 
rę dywanów na ścianę w ładne obrazy, 2 prześcieradła białe 1 3 ręczniki białe. 

Komplety powyższe wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówienia. Płaci 
się przy odbiorże towaru na poczcie. — BEZ RYZYKA! Jeżeli towar nie podoba się, przyj- 
mujemy z powrotem, a pieniądze za takowy natychmiast zwracamy. 

Adresować: Firma „POLSKA POMOC", Łódź 4, Generała H. Dąbrowskiego 3. UWAGA! 
Oprócz kostjumu damskiego i koszuli męskiej, sportowej, które każdy kupujący otrzyma, do- | 
dajemy również i to z okazji jubiłeuszu zupełnie bezpłatnie wartościowe, świąteczne premie, 
a mianowicie futro fokowe damskie, 3 futra męskie, 10 szt. płótna białego, maszynę do 
Szycia i inne wielce wartościowe rzeczy. 
| a | 


w „Siedmiu Guoszach 


CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 EROSA 
1POLE O WYMIARZE 35mm*67mm. ZŁ.15. 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO. 


S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Nogaj. 


